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narchii pruskiej oraz w państwach do związku poczto­
wego memiecko-auatryack, należących urzędy pocztowe. 
W innych krajach zaś tylko na&ze agentury, za których 
pośrednictwem (zob. niś.) można także przesyłać ogło 
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5 j ‘ sierpnia.
Podróż cesarstwa francuskich do Solnogrodu ozna­

czoną została ostatecznie na dzień 16 bm. Opóźnienie to 
nastąpiło z powodu, że dwór austryacki nie mógł do dnia 
8 bm. pokończyć odpowiednich przyjęciu dostojnych gości 
przygotowań, cesarz zaś Napoleon nie ehciał opuścić uro­
czystości 15 sierpnia, którój zwykł corocznie uczestniczyć 
w własnym kraju. Czy ministrowie spraw zagranicznych 
będą obecni zjazdowi monarchów, dotąd nie wiadomo, 
półurzędowa bowiem prasa francuska i austryacka wido­
cznie pragnie utrzymać publiczność w niepewności co do 
doniosłości odwiedzin Napoleona III. Zdaje się przecież, 
że w ostatniój chwili zdecydują się cesarze przybrać do 
swego boku pierwszych doradzców koronnych, gdyż nie­
podobna prawie przypuścić, by sprawy polityczne całkićm 
miały być wykluczone z monarszych pogadanek. Utrzy­
muje się nawet pogłoska, że król bawarski przybędzie je­
dnocześnie z Napoleonem do Solnogrodu, co zjazdowi mo­
narchów oczywistą nadałoby cechę polityczną. Być może, 
że następnie dla osłabienia wrażenia, uda się para cesar­
ska francuska w odwiedziny króla Wilhelma i królowój 
Augusty, po dziś dzień przecież nic w tój mierze pewnego 
nie przedarło się do wiadomości publicznój. — Zaniepo­
kojone wzrastającemi wieściami o aliansie austro-francu- 
skim umysły publicystów pruskich, poczynają powoli chło­
nąć z pierwszego wrażenia. Koeln. Z tg donosi z nieta- 
joną radością, że ponieważ rząd włoski oświadczył się za- 
dowolnionym z wyjaśnień gabinetu tuileryjskiego co do 
misyi jenerała Dumont, wskutek czego kawaler Nigra po­
wraca na swą posadę do Paryża, należy to uważać za ob­
jaw pokojowy, gdyż p. Nigra bynajmniéj nie podziela sym- 
patyi austryackich i raczój ku Prusom się skłania, zatem 
pozostawienie go na urzędzie posła włoskiego przy cesa­
rzu Napoleonie dowodzi, że chwilowo projekt aliansu au- 
stro-włosko-francuskiego spełzł na niczém. Jednocześnie 
podnoszą dzienniki pruskie artyl uł augsburgskiéj Allg. 
Z tg, odradzający w gorących słowach Austryi przymie­
rze z Francyą. Kreuz Ztg dodaje, że nie chce jój się 
wierzyć, by baron Beust w istocie dążył do podobnego 
przymierza — „wszakże pragnie on wzmocnić i podnieść 
Austryą — a zna Francyą.

Rząd turecki miał nareszcie, według doniesienia 
Mém. diplomatique, powziąć stanowcze uchwały w 
sprawie Kandyotów, o których jednakże dopiero z Caro- 
grodu zawiadomi mocarstwa, by uniknąć pozoru, jakoby 
ulegał parciu zagranicznych gabinetów. Koncesye, które 
Wysoka Porta postanowiła udzielić Kandyotom, są podo­
bno następujące: Nasamprzód wyznaczy sułtan komisyą, 
która w obecności delegatów zagranicznych zbada stan 
rzeczy na wyspie i skargi jéj mieszkańców; powtóre zwoła 
rząd turecki zgromadzenie notablów kreteńskich, które 
życzenia kraju wyrazi; wreszcie zamianuje gubernatorem 
wyspy chrześcianina. Nordd. Allg. Żtg powątpiewa, 
by powstańcy kreteóscy przystali obecnie po calorocznéj 
walce ni propozycye tureckie.

W Meksyku zanosi się znowu na krwawe walki we­
wnętrzne. Jak wiadomo, organizuje jenerał Marquez w 
górach bandy, z któremi na własną rękę zamierza wystą­
pić. Obecnie donoszą, że i jenerał Lesada z korpusem 
13 tysięcznym opuścił nagle sztandar Juareza i ogłosił
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Pierwsze ślady jenerała Bonaparte na Wschodzie 

znajdujemy w jego korespondencyi z czasów kampanii 
włoskiój w lecie 1797 roku ; rozpoczął tajemne, układy 
i zawiązał stósunki na Archipelagu, w Albanii i Morei. 
W sierpniu t.r. pisze z Medyolanu do dyrektoryatu „Korfu, 
Zante i Cefalonia więcój są warte dla Francyi, niż całe 
Włochy,“ i dodaje, „przyjdzie wkrótce czas, w którym 
prz konamy się, że do zniszczenia potęgi Anglii Egipt 
koniecznie potrzebnym tnam będzie. Upadek codzienny 
państwa otomańskiego nakazuje nam przedsięwziąć środ­
ki, zabezpieczające handel francuski na Wschodzie.“ Od­
tąd zajmuje się nieustannie wyprawą egipską z całą po- 
t§gą geniuszu i zapałem gorącój wyobraźni. Na początku 
następnego roku dyrektoryat powierzył jenerałowi orga- 
nizacyą wyprawy, mająeój wylądować na wybrzerzach An­
glii. Bonaparte, wyjeżdżając nad brzegi oceanu, widział 
całą trudność tego projektu i przewidywał kilkomiesięcz- 
Bą nieczynność, bo wylądowanie miało się odbyć dopiero 
’jesieni pod zasłoną mgły i burz panujących w tój porze. 
Kazał sobie przedłożyć documenta, dotyczące Egiptu z ar­
chiwów państwa, wziął je z sobą i tak nacierał na opiera­
jących się członków dyrektoryatu, iż już w pierwszój po­
łowie kwietnia (12 kwietnia 1798) powierzone mu zostało 
»tworzenie armii wschodniój z poleceniem zajęcia Egiptu, 
Wypędzenia Anglików z posiadłości ich na Wschodzie, 
Niszczenie kantorów angielskich na morzu Czerwonóm, 
przecięcie międzymorza Suez i z przedsięwzięciem stóso- 
Wnych środków, zapewniających rzeczypospolitój całkowite 
1 Wyłączne posiadanie Egiptu i morza Czerwonego.
.. Eskadra admirała Brueys, wioząca Bonapartego 
Mego armią, wypłynęła zTulonu 19 maja, dzięki wiatrom 
Przeciwnym uszła baczności Nelsona, zdobyła po drodze 
Maltę i 1 lipca rzuciła kotwicę niedaleko” Aleksandryi. 
“■adorne są losy wyprawy, złożonój z wyborowego żoł­
nierza, pod wodzą najpierwszego geniuszu wojennego ua- 
szych czasów, wspieranego bohaterami jak Kleber, Des-

m§żami nauki jak Bertholet, Monge, Dolomieux, 
Mająeój na celu usadowić Francyą w punkcie, z którego

Stan Jblisco niezależnym; wreszcie obawiać się należy, 
by także jenerał Guarite, dowodzący w Quadalajarze nie 
oświadczył się za Ortegą przeciw Juarezowi. — Według 
ostatnich doniesień ma jenerał Porfirio Diaz najwięcój wi­
doków na urząd prezydenta.

Zwracamy uwagę czytelników na list korespondenta 
naszego wiedeńskiego, który ciekawe nader podaje szcze­
góły o zachwianiu stanowiska barona Beusta.

Wiadomości a rzędowe.
NPan raczył dotychczasowego dyrektora sądu powiatowego 

Korbach w Pile mianować dyrektorem sądu powiatowego w Al- 
tonie a dotychczasowego wiceprezesa sądu apelacyjnego Luther 
w Bydgoszczy mianować pierwszym prezesem sądu apelacyjnego 
w Kassel.

Korespondencye .Dziennika Fozn.
Kraków, 4 sierpnia.

(?) Zbliżający się termin wyborów do Rad powiato­
wych wywołuje agitacye w dwu sprzecznych kierunkach; 
szkoda tylko, że działanie negacyjne pierwój, silniój i ener- 
gicznćj wystąpiło, znajdując dla posiewu swego bujniejszą 
rolę, niż nieco spóźnione usiłowania afirmacyi. Kto zna 
zbliska lud nasz, od lat wielu będący pastwą buntowni­
czych podszeptów ze strony tych właśnie, którzy czuwać 
byli powinni nad porządkiem i dążyć do uśmierzania sztu­
cznie rozbudzonych namiętności socyalistyq?nycb, kto pa­
mięta rok 1846, Najmowym czynem zaznaczony whistoryi, 
a następnie epizod podczas ostatniój wojny AustryizFran- 
cyą o Włochy, gdzie po prostu dla próby wierności in­
synuowano zbrojenie się w cepy i kosy ludu nadwiślań­
skiego, kto to wszystko sobie przypomni i zwróci wzgląd 
na wrodzony wstręt ludu naszego do jakichbądź społe­
cznych układów, ten pojmie, że lud ten łatwiej posłucha 
tego, co mu na przewrocie obecnych stosunków oparte 
złote góry obiecuje, niż rozsądnego słowa, wzywającego 
do pracowitego budowania gmachu społecznego. Nie dziw 
więc, że w obec niewytłómaczonój apatyi najbliżój inte- 
resowanój klasy inteligentniejszćj w kraju propaganda mo­
skiewska bogatą znalazła dla siebie kopalnią w umysłach 
ciemnych, łatwowiernych i chciwych latwój zdobyczy. Ajen­
ci moskiewscy, których krążeniu po Galicyi urzędownic za­
przeczano, niewątpliwie jednak pełniący swe patryotyczne 
posłannictwo w kraju naszym, jak tego dowodzi świeże 
ujęcie przez władze miejscowe trzech z nich w Łańcucie, 
ajenci owi, licznie rozrzuceni po Galicyi, wiedzą jak mają 
sobie ująć lud, który bałamucą obietnicami, że jak tylko 
Moskwa zajmie Galicyą, co, jak mówią, w rychle nie za­
wodnie nastąpi, lud uposaż« ny zostanie wszystką ziemią 
należącą do szlachty. Jeżeli nikt sobie nie zadaje pracy 
prostować te błędne insynuacye, jakże się tu dziwić, że tu 
i owdzie pojawia się opór przeciw wprowadzeniu w życie 
nowych autonomicznych instytucyi. Lękać się po­
trzeba, że wybór Rad powiatowych na niemniejsze napo­
tka utrudnienia ze strony ludności wiejskiej, jak niedawny 
wybór urzędników gminnych, przyczóm nie w jednóm 
miejscu musiała interweniować siła zbrojna. Należało ' 
zatóm pomyśleć o przygotowaniu ludu i nauczeniu go, że ! 
istotne dobro jego nie od obłudnych podburzań, lecz od ‘

mogła dobrowolnie podtrzymywać byt państwa otomań­
skiego, lub przyspieszyć jego upadek i zachować dla sie­
bie najkorzystniejszą część jego posiadłości. Bonaparte 
zdobył cały Egipt; wypadki zaszłe w Europie skłoniły 
go do powrotu do Francyi, gdzie go czekała korona ce­
sarska. Iuterwencya angielska sprowadziła zawarcie ka- 
pitulacyi w Kairze (wrzesień 1801). Istotne korzyści od­
niosła nauka; zdjęto plany Egiptu, liczne poszukiwania 
archeologiczne wyświeciły przeszłość jednego z najbar- 
dziój ciekawych społeczeństw starożytności. Komisya 
inżynierów francuskich wygotowała projekt przekopania 
kanału suezkiego; przy wręczeniu raportu komisyi Bona­
parte rzekł do p. Lepere: „okoliczności nie pozwalają mi 
się zająć na teraz wykonaniem tak wielkiego przedsię­
wzięcia, lecz przyjdzie czas, w którym Porta uzna, że w 
nióm leży środek zabezpieczenia jój bytu.“

Przeszło w pół wieku późniój, Francya rządzona 
przez jego synowca, zajęła się dokonaniem tego projektu, 
nieobliczone korzyści światu pyzynoszącego.

Na wyspie ś. Heleny Napoleon w rozmowach i w 
pamiętnikach szeroko rozwodził się nad korzyściami, ja­
kie Francyi posiadanie Egiptu przynieść może, o planach, 
jakie przygotowywał. Egipt, jako kolonia, miał zastąpić 
San-Domingo i Antyle, przygotować panowanie Francyi 
na półwyspie indyjskim i na morzu Śródziemnóm.

Władza Porty w Egipcie od najdawniejszych czasów 
była prawie nominalną i w otwartym antagonizmie z wła­
dzą Mameluków a w paszy Egiptu miała nietajonego nie­
przyjaciela. Przed wyprawą Bonapartego, Talleyrand, 
ówczesny minister stosunków zagranicznych, przedstawił 
dyrektoryatowi raport o stanie Egiptu, ułożony podług 
notat dostarczanych przez konsula jeneralnego francu­
skiego w Kairze, p Magallon, trzydzieści lat tam miesz­
kającego, który oświadcza, że Porta ani cienia władzy 
nie ma w Egipcie, że paszajest „pierwszym niewolnikiem“ 
bejów, rozrządzających d- wolnie i na własną korzyść 
wszystkiemi gruntami uprawianemi i dochodami kraju.

Na tóm miejscu wspomnieć wypada o Mehemecie- 
Alim, paszy Egiptu, współczesnym Mahmudowi i stra­
sznym, wewnętrznym jego nieprzyjacielu. Mahmud wy­
tępił janczarów, Mehemet skruszył potęgę Mameluków 
i utworzył z Egiptu państwo de facto od Porty niezależne. 
Stworzył liczną armią, uorganizowaną na sposób europej­
ski, co w ęcój, stworzył marynarkę w kraju, nie mającym 
potrzebnych do tego materyałów. Pełen ambicyi, tajonój 
pod pokrywką odrodzenia świata mahometańskiego, pod­
szywając się pod protekcyą Francyi, którój schlebiał, dą­
żył wszelkiemi siłami do podkopania władzy sułtana w ca- 
łóm państwie tureekiem. Długo trwający spór egipsko- 
turecki dał się uczuć całój Europie; Rosya, pod pozorem

karności i jednomyślności we wspólnćj pracy najgłówniój 
zależy. Dotąd jednak, ile wiadomo, nikt ani prywatnie 
ani publicznie tój misyi w kraju nie podjął, tak że nowa 
ta'faza reform wszystkich nieprzygotowanych zaskoczyć 
może. Należy się przeto uznanie dwom obywatelom tutej- 
szój okolicy, posłom na sejm krajowy, pp. Paszkowskiemu 
i Szumańczowskiemu, którzy w rzeczy tój pierwsi wzięli 
inicyatywę i na wtorek przyszły zapowiedzieli zgromadze­
nia przygotowawcze do wyborów do Rad powiatowych w sali 
posiedzeń komitetu Towarzystwa rólniczego. Sumienna 
umlność warstw oświeceńszycn, nieżałując trudów, gdzie 
idzie o dobro kraju, o lepszą wróżbę jego przyszłości, zdo­
łałaby niejedną usunąć z owych przeszkód w rozwoju no- 
wój organizacyi, które się coraz bardziój piętrzą zostawio­
ne losowi i złowrogim dążeniom.

Pogłoska, o jakiój wam niedawno doniosłem, że w'po- 
bliżu Krakowa ma być założony 40 tysięczny obóz, zdaje 
się nabierać prawdopodobieństwo. Wytknięto nawet już 
miejsca, których położenie najsnadniój ku temu celowi za- 
stósowaćby się dało. Obóz ma być podzielony na dwie 
części, z których jedna na przestrzeni między Niepołomi­
cami i Igołomią, druga zaś między Chrzanowem, Trzebi­
nią i Jaworznem rozciągać się będzie. Na czas trwania 
obozu i odbywać się mająch manewrów ma tu przybyć na 
czas dłuższy arcyksiążę Albrecht i zająć mieszkanie 
w gmachu opróżnionym dyrekcyi finansowój, z dniem osta­
tnim zm.zwiniętój. Nie śmiem zaręczać, czy plan ten przyj­
dzie do skutku, bo na jego zmianę łatwo wpłynąć mogą 
konstelacye polityczne, lecz jak dotąd ma on pewną szan­
sę dojścia do skutku.

Rada miejska odbyła pełne posiedzenie, które z po­
wodu ilości przedmiotów, przyjść mających pod obrady, 
trwało przez dwa wieczory, to jest w czwartek i piątek. 
Na wstępie zawiadomił prezydent, że od lat wielu prze­
chowywane w bibliotece uniwersyteckiej kosztowności, bę­
dące własnością dawnych burmistrzów krakowskich, mia­
nowicie starożytny pierścień i srebrna skrzynka z kała­
marzem, skutkiem rozporządzenia namiestnictwa zwró­
cone zostały magistratowi i złożone w skarbcu miejskim. 
Następnie odczytano wezwanie namiestnictwa do Rady 
miejskiój, aby wybrała delegata do zatwierdzonój świeżo 
przez cesarza Rady szkólnój krajowój. Jakoż na wniosek 
radzcy p. Muczkowskiego, aby bezzwłocznie przystąpiono 
do wyboru, wybrała Rada miejska na tóm samóm posie­
dzeniu na tę zaszczytną posadę p. Hipolita Seredyńskiego, 
weterana-pedagoga, który przez długi przeciąg czasu su­
miennie i wzorowo pełnił obowiązki dyrektora szkół tak 
zwanych normalnych. Wybór takich ludzi jak we Lwo­
wie pp. Małeckiego i Sawczyńskiego.atu p. Seredyńskiego, 
daje pewną rękojmią, że instytucya ta przyczynić się może 
do rozkwitu oświaty, tak systematycznie dawńićj przyćmie­
wanej. Prócz kwestyi wyłącznie miejscowego interesu, 
międzv któremi ważne zajmuje miejsce uwodnienie bagni- 
stój starój Wisły, o którój wam w ostatnim liście wspo­
mniałem, ważniejszym epizodem posiedzenia był wniosek 
radzcy Feintuclia, aby wezwać zarząd kolei galicyjskiój 
Karola Ludwika o wybudowanie oddzielnego dworca kolei 
w Krakowie; dotąd bowiem kolój północna Ferdynanda 
i kolój galicyjska wspólnym posługują się dworcem, co 
wielu niedogodności dla podróżnych staje się powodem. 
Wniosek ten jednogłośnie został uchwalony, jak również 
wniosek wybicia medalu na cześć br. Arturowój Potockiój

niesienia pomocy sułtanowi, chciała utwierdzić swój pro­
tektorat w Turcyi, Francya skrycie sprzyjała Mehemetowi, 
Anglia jedna do ostatka broniła całości państwa otomań­
skiego Po ciężkich klęskach wojsk sułtańskich pod Ko- 
niah i Nissib. w Syryi, po zdradzie dowódzcy floty ture- 
ckiój, o którój wspomnieliśmy wyźój, za wdaniem się mo­
carstw poczwÁrném przymierzem związanych, Mehemet 
otrzymał wice-królestwo Egiptu dziedziczne w jego rodzi­
nie, za opłatą roczuój daniny około 7 milionów franków 
i z obowiązkiem poddawania pod zatwierdzenie sułtana 
nominacyi na niektóre urzędy. Również wice-król, r/ądy 
obejmujący, potrzebował inwestytury W. Port i w tym 
celu osobiście do Konstantynopola udawać się musiał 
(1841 r.). Niedawno zmarły Saïd pasza oddał krajowi 
wielkie usługi zaprowadzeniem porządnój adtninistracyi 
i popieraniem rolnictwa, przemysłu i handlu, a mianowi­
cie przyprowadzeniem do skutku przekopania kanału suez­
kiego. Dzisiejszy wice-król, równie jak i jego poprzednik 
zwolennik i protegowany Francyi, prowadzi dalój reformy 
swego brata, zyskał rozszerzenie władzy swój w Egipcie, 
a nawet udarowa! go reprezentacyą parlamentarną, na 
wzór francuski, wyłącznie na efekt obrachowaną i ze 
względu na stan społeczny kraju żadnój istotnój wartości 
nie maiąrą. *)

Dumny Albion bezwarunkowo panował na morzu; 
angielscy mężowie stanu, mianowicie stary Fox, nie przy­
puszczali możliwości znalezienia rywala morskiój potęgi 
Anglii ; potrzebując przymierza rosyjskiego na konty­
nencie, wspierali otwarcie zamiary Katarzyny przeciw 
Turcyi.

Słaby Ludwik XV doskonale pojmował doniosłość 
polityki, prowadzonój przez Katarzynę; tajna korespon- 
deneya jego nie pozostawia żadnój wątpliwości w tym 
względzie. Na nieszczęście polityka jego zostawała pod 
bezpośrednim wpływem intryg dworskich, mających na 
celu osobiste interesa jego ot czenia, dyktowane i kiero­
wane często niskiemi namiętnościami i zawiściami.

Polska, pogrążona w anarchii wewnętrznój, pozba­
wiona własnój wewnętrznój siły, sama oglądała się na po­
moc zagraniczną \

Wewnętrzny rozkład Turcyi, datujący od porażki wie- 
¡ deńskiói, przyspieszany woinami, poprzedzającemu pokoje 
• karłowicki i patarow'cki, nieudolnością sułtanów, upowa- 
I żniał zamiary ościennych mocarstw, widzących w państwie 
i otomańskióm łatwą a korzystną zdobycz. Mustafa III 
! obejmując rządy (1757) po trzyletnióm panowaniu Osma- 
’ na III, zaznaczonóm jednym ciągiem szaleńśtw, zastał 
j- — ,

*) Bliższe szczegóły znajdzie czytelnik w dziele p. Merruau 
p. t. L’Egypte contemporaine. Paris 1858.

ze składek wmieście zebranych. Wciągu posiedzeń i 
prezydent oznajmił, że z 14 komisyi, przez Radę miejską 
wybranych, nie wszystkie jeszcze ukonstytuowały się, za­
wezwał je przeto, aby dopełniły tego w dniu jutrzejszym. 
Komisye te są następujące: Komisya dla wniosku odby­
wania sejmów na przemian we Lwowie i w Krakowie; do 
sprawy akcyzy miejskiój; dla oznaczenia czynności do za­
kresu gminy należących a dotąd jój nieoddanych; do wnio­
sku o ulżenie kwaterunków w mieście; komisya statysty­
czna ; do rewizyi statutu miejskiego; do urządzenia domu 
przytułku i pracy; do ustawy o dachach ogniotrwałych 
w mieście; do przejrzenia starego archiwum miejskiego; 
do rewizyi ustawy o szynkach; do ułożenia instrukcyi dla 
komisarza targowego; komisya artystyczna; komisya su­
kiennic i komisya do zaprowadzenia w Krakowie giełdy 
pieniężnój, zbożowój i towarowój. W końcu radzca dr. 
Warschauer postawił naglący wniosek, aby z powodu nie­
bezpieczeństwa cholery, komisya sanitarna nadal utrzy­
maną była.

Czas mamy ciągle zmienny i chłodny.

Wiedeń, 5 sierpnia.
XX. W trzech moich ostatnich listach dotknąłem 

z lekka wewnętrznych austryackich trudności, wyrastają­
cych z dotychczasowego ukrycia, okalających p. barona 
Beusta już teraz, poczynających rozpraszać dość powsze­
chne mniemanie o jego poiitycznej zręczności i szczęściu, 
a które to trudności w danym razie mogą nawet silnie za­
grozić wszechwładnój dotąd potencyi p. Reichskanclerza. 
Sądzę więc, że nie będzie ze szkodą dla czytelników a na­
wet rzeczy publicznój, zastanowić się i zbadać bliżój przy­
czyny i ich skutki, które stały się powodem owej powsta- 
jącój kurzawy, przyćmić mająeój już teraz aureolę pierw­
szego obecnie męża stanu i pierwszego doradzcy cesar- 
skiój austryackiój korony.

W sferach najwyższych rządzących Austryą, a mia­
nowicie w takich, dla których p. Beust jest nicżóm więcój, 
jak takióm samóm narzędziem jak każdy inny minister, 
przewodnia idea państwowa, którą się p. Beust zdawał 
kierować, straciła kredyt zupełnie. Czyli jednak kiedy­
kolwiek miano stałe postanowienie przeprowadzenia onój 
państwowój zasady, to jest zorganizowania tój połowy 
monarchii tak samo, jak połowę węgierską, o tóm trudno 
już dziś rozstrzygać. Wszakże to zdaje się już być rzeczą 
dość pewną, iż na każdy sposób postanowiono niespieszyć 
się bardzo z reorganizacyą Cislitawii, a doczekać się raczój 
pierwój stanowczych i trwałość obiecujących rezultatów 
organizacyi krajów, do korony św. Szczepana należnych. 
Aż do czasu węgierskiój koronacyi miano na tój drodze 
jak najlepsze nadzieje. Były nawet chwile w czasie za- 
gadkowój ciszy w Węgrzech przed koronacyą, w których 
się obawiano, że ministeryum węgierskie” po koronacyi 
zechce zająć daleko wyższe stanowisko moralne, niżeli go 
sobie życzono, i że zacznie całkiem nową grę polityczną, 
i na ten możebny wypadek w liście z 11 czerwca zwraca­
łem nawet uwagę mych czytelników. Tymczasem wbrew 
wszelakim obawom, a i na przekór najskromniejszym wi­
dokom, rzeczywistość pokoronacyjna okazała się zupełnie 
inną. Hr. Andrassy, doskonały gracz polityczno dyplo­
matyczny pod przewodnictwem Deaka, i wyborny reży­
ser dramatu, którego autorem był sejm węgierski, oka­
zał się w pierwszych zaraz początkach swych pokorona-

państwo zdezorganizpwanóm, pusty skarb, nieład w admi- 
nistracyi, rozwolnienie w obyczajach, zaszczepione jeszcze 
przez Mahmuda I. Świadek nieszczęść i towarzysz nie­
woli swego ojca, chciwy wiedzy z natury, spokojnego i za­
mkniętego charakteru, przyszedł do władzy z niezwykłym 
zasobem nauki i sądu o rzeczach, wyrobionego pracą 
i rozmyślaniem. Od dzieciństwa zamknięty w odosobnie­
niu i ciszy seraju, nie znał biegu spraw państwa i ludzi. 
Szczęściem zualazł dzielnego doradzcę i współpracowni­
ku w Mehemecie-Ragibie (uczonym) paszy, który, dzięki 
swym zdolnościom, dobił się najwyższój godności wielkie­
go wezyra, na kilka miesięcy przed śmiercią Osmana. 
Pierwszóm staraniem Mustafy było zaprowadzenie lądu 
w wewnętrznój administracyi i napełnienie wyczerpanego 
skarbu publicznego,—rozstrój spółeczny i polityczny pań­
stwa, zakorzeniona w administracyi anarchia, zdzierstwa 
i nadużycia nie pozwoliły przeprowadzić zbawiennych za­
miarów sułtana i Ragiba, który, oprócz reform politycz­
nych, czynnie wspierał sztuki i nauki i zostawił po sobie 
trwały pomnik swojój pracy w licznych fundacyach użytku 
publicznego.

Ludwik XV, widząc stopniowe rozszerzanie wpływu 
rosyjskiego w Szwecyi i w Polsce, oraz zamiary Katarzyny 
względem Turcyi, starał się skłonić Portę do porozumie­
nia z Francyą względem mogących zajść wypadków tamże 
i tym sposobem położyć tamę nieutniarkowanój ambicyi 
północnego mocarstwa. Hr. Rolland Desalleurs, miano­
wany ambasadorem w Konstantynopolu w r. 1748 i przy­
puszczony do tajnej korespondencyi króla, miał sobie po- 
leconem przedstawić Porcie widoki Francyi. Było * to 
w ostatnich latach panowania Mahmuda I, wyniesionego 
na tron przez spisek janczarów i jedynie zajętego utrzyma­
niem wewnętrznego porządku w stolicy' Świeżo 'rząd 
francuski stracił swego ajenta tajnego Abmeta paszę *), 
usiłowania ambasadora rozbiły się o systematyczną chęć 
utrzymania pokoju za wszelką cenę. Około r” 1755 am­
basadę konstantynopolitańską objął p. de Vergennes i o- 
trzymał rozkaz energicznego wykonania instrukcyi swego 
poprzednika.. Względy polityki kontyneatalnój nakazy­
wały Francyi starać się o zrobienie dywersyi ze strony 
Turcyi, w celu nie dopuszczenia wkroczenia wojsk rosyj­
skich do Niemiec, gdzie Fryderyk W. zobowiązał się

*) Renegat, hr. Klaudyusz Aleksander BonnevG, służył 
w wojsku francuski:m i austryac iem. W skutek kłótni z księ- 

j c em Eugeniuszem schronił się do Turcyi, przyjął islamizm i zo- 
| stał mianowany paszą o dwó.li buńczukach Umarł roku 1747 
i w chwili, gdy miał zamiar tajemnie wrócić do Francyi. P zez 

długi czas swego pobytu w Konstantynopolu był ajentem fran- 
i cuskim i liczne oddawał usługi polityce swego kraju ro-
1 dzianego.



cyjnych rządów, tylko nieudolnym dyrektorem, równie 
nieudolnéj przez siebie złożonćj węgierskićj orkiestry. 2e 
orkiestra ta nieudolnie była złożoną, pokazało się w kilka 
tygodni. Bo wszyscy ministrowie węgierscy, z wyjątkiem 
Lonyaya, który jeszcze nie jest całkiem skompromito­
wany^ i Andrassego, który nie całkiem jeszcze stracił 
miłość narodu, nie są w stanie odpowiedzieć swemu zada­
niu. Niektórzy z nieb, jak np. Festetics, który się okrył 
śmiesznością, i baron Eôtvôs, który złożył dowody wiel­
kiéj nieudolności, zostają teraz jedynie dlatego na swych 
posadach, że są cząstkami nierozerwanéj dotychczas ca­
łości. Czyli stan rzeczy, jaki się utworzył i ciągle datéj 
tworzy w Węgrzech, przypisać należy nieudolności hr. 
Adrassego, czy nieudolności całego ministeryurn, czyli 
jest on po prostu skutkiem tego, iż podążono do niemo- 
żebnych rzeczy, tego dziś nikt jeszcze nie może pewnie 
rozstrzygać.

Wszakże to jest na teraz widoczném, iż taki stan 
rzeczy nietylko jest fatalnym, ale grozi on jeszcze więk- 
szém daleko niebezpieczeństwem. Fatalność zaś ta nie­
tylko w tćm leży, że z Kroacyą doprowadzono niemal 
do ostateczności, i że żadnćj z niewęgierskich narodowości 
nie zdołano pozyskać dla rządu, ale i w tém przedewszy- 
stkiém, że najwięcćj stanowcza i zasadnicza 
opozycya, rozłożyła się po komitatach właśnie 
węgierskich. Nieszczęśliwy projekt komisyi sejmu 
węgierskiego do prawa, mającego znormować i zabezpie­
czyć swobody niewęgierskich narodowości, nie może się li­
czyć na karb szczęśliwego pomysłu rozumu stanu obecne­
go ministeryurn. Tak samo i lekceważenie agitacyi mo­
skiewskich na Węgrzech, jak niemniéj i całe niepolityczne 
beztaktowne postępowanie w Riece z Kroatami, które 
w ostatnich dniach doprowadziło już aż do krwawego star­
cia. List Koszutha do Deaka, a następnie wybór akla- 
macyjny Koszutha w Weitzen, są również nie małą tutaj 
wskazówką. Przyjęcie i wystąpienie bezogródkowe je­
nerała Perczla w Peszcie, w skutek czego nastąpił wybór 
ostentacyjny tegoż jenerała w Zala-Egerszey, są dalszym 
tylko podobnych znaczących agitacyi rozwojem. List 
znowu jenerała Tiirra, w którym wypowiedziano jawne 
wotum nieufności dla obecnego ministeryurn, a zapewnio­
no zarazem, że ministeryurn, z opozycyonistów złożone, 
miałoby sobie za pierwszy obowiązek za pomocą obszer­
niejszych koncesyi zbratać się ze wszystkiemi niewęgier- 
skiemi narodowościami, list ten stał się tutaj i jest dotych­
czas przedmiotem głękokićj rozwagi, bo nie tyko, że wyt­
knął niespodziewane dotąd gościńce dla ministeryurn opo­
zycyjnego, ale wskazał zarazem, pod jakiém hasłem takowe 
ministeryurn mogłoby w danych okolicznościach przyjść 
w oka mgnieniu do steru rządu. Oprócz tych jednak 
skrajnych opozycyi oznak, to ostatniemi można powie­
dzieć dniami i druga skrajna strona, owa starokonserwa- 
tywna partya, którćj dawnićj przewodzili Seczen, Majlath 
lub Esterhazy, równie poczyna się krzątać i także głowę 
podnosić w odwrotną stronę.

Wszelako oprócz wyż wymienionych, równie ważnym 
powodem, dla którego obecne ministeryurn węgierskie 
traci z dniem każdym na zaufaniu, jest i ta okoliczność, 
że pod jego zarządem administracya kraju w coraz wię- 
céj zatrważący popada nieład. A kiedy dawniejsze pod­
stawy organizacyi w coraz drobniejsze rozpadają się gru­
zy, na ich miejscu nie powstaje żaden nowy porządek, 
a nawet nie objawiają się żadne nowe idee, któreby mo­
gły obiecywać utworzenie jakiegoś nowego, lepszego ładu. 
Pierwszym więc wynikiem nowyci rządów, jakiego się 
w Węgrzech obawiać należy, jest chaos pod względem 
administracyjnym, za którym naturalnie w tropy nastąpić 
będą musiały zamięszania polityczne, spółeczne i na­
rodowe.

Hr. Andrassy nie jest zupełnie z zamkuiętemi ocza­
mi na to, co się w około jego rządów dziać rozpoczęło, nie 
może atoli znaleść w sobie i swych kolegach środków stó- 
sownych do zażegnania rozbujałych już przeciwności. 
Utworzeniem wznowionych batalionów Honwedów radby 
sprostać wymaganiom i narodowéj miłości Węgrów. Ści- 
słćm znów skojarzeniem francuzko-austryackiego przy­
mierza pragnąłby stanowczo przeciąć drogę moskiewskim ! 
nurtowaniom, a może i zatrudnić na polu wojennych dzia­
łań gorąee usposobienia narodu. Dla tego więc, jak do­
tąd, hr. Andrassy widocznie tylko w tych dwóch środkach 
zda się upatrywać lekarstwo na chorobę nieudolności 
swego zarządu, lecz za to zdaje się spuszczać z pamięci 
słuszne zadość uczynienie potrzebom niewęgierskich na-

rodowości, jako tćż i wprowadzenie porządku i ładu w we­
wnętrzną krajową administracyą.

Mimo to wszakże, chociaż w sferach tutaj najwyższych 
już dziś jasno sformułowane powstają obawy, nie myślą 
jednak tam jeszcze wcale o tćm, ażeby się w jakimbadź 
duchu ztąd czynnie mięszać w wewnętrzne sprawy węgier­
skie. Owszem przeciwnie, jeżeli p. Bcust, uwolniony ex 
officio od kontrolowania wewnętrznych spraw w Węgrzech 
kontent jest, że niemi zajmować się nie potrzebuje: to 
w sferach za to wyższych, które widzą daleko trzeźwićj 
i myślą daleko głębićj od p. Reichskanclerza, cierpliwe 
wyczekiwanie zasadniczo jest położone na porządku dzien­
nym. Sfery te bowiem wiedzą dobrze, że gdyby się ztąd 
zaczęto mięszać do spraw wewnętrznych węgierskich, to 
krokiem takim tylkoby znowu i ministeryurn i wszystkie 
stronnictwa zbito w jednolitą jak dawnićj opozycyą. Przez 
to zaś tylkoby dalszy naturalny rozwój bądź organizacyi, 
bądź też dezorganizacyi tych krajów zatamowano bez 
żadnego zresztą pożytku tak dla części, jak i dla całości 
monarchii. To pozostawienie Węgrów zamym sobie jest 
tu na teraz tak dalece przyjętą zasadą, iż jakiekolwiek 
naród z swym rządem przedsięweźmie kroki, czy ministe- 
ryum obecne zechce użyć jeszcze surowszych środków re- 
presyi przeciwko burzącym się przeciw niemu stronni­
ctwom i narodowościom, czyli tćż to ministeryurn zechce 
się wzmocnić opozycyjnymi członkami i liberalniejszemi 
koncesyami próbować szezęścia, na wszystko król węgier­
ski da przyzwolenie.

Przed rekonstytucyą praw, węgierskiemu królestwu 
należnych, biedę i upadek materyalny zganiano tam po­
wszechnie może i słusznie na owo gospodarstwo niemie­
ckie, które i z nas, jak wszędzie, bótyjuż niemal pozdejmo­
wało. Te pijawkowe przecie rządy skończyły się już dla 
Węgrów, lecz cóż? kiedy i własne węgierskie gospodarstwo 
pod włódarstwem hr. Andrassego i z nim zasiadających 
razem narodowych ministrów nie tylko żadnym czynem, 
ale i zdrowszą myślą nie zaradziło bynajmniej, aby pod­
nieść kraj z ruiny i upadku materyalńego, wjakim się 
wciąż znajduje. Węgrzy nie lubili z dawna płacić poda­
tków, lub jakiekolwiek ponosić ciężary, a dziś, kierując się 
dawnym nawykiem, radziby lada małą dopłatą zbyć cię­
żary spraw wspólnych monarchii, a co do długów pań­
stwowych, obliczenie ich i rozdział na obydwie połowy, 
pragną według własnćj tylko, przez siebie wymyślonćj 
arytmetycznćj podziałowćj metody, przyjąć na siebie. 
Obliczenie wspólnych rachunków i ułożenie spraw finan­
sowych z WTęgrami, będzie podobno najtwardszym orze­
chem do zgryzienia, przez ministeryurn obydwóch połów 
i p. Beusta. Przed czterema dniami odbyła się rada mi­
nistrów pod przewodnictwem cesarza przed jego ztąd od­
jazdem, a na tćj radzie traktowano właśnie owe wspólne 
finansowe kwestye. Obydwa atoli panowie ministrowie 
finansów, p. Beke i p. Lonay, którzy mimo, iż poprzednio 
przez kilka dni naradzali się z sobą, w obecjednak nawet 
cesarza nie mogli się jeszcze porozumieć, i przyszli pono 
do pewnćj dość ostrćj ze sobą zawady. Skoro więc oby­
dwa ministrowie dotąd nie zdołali się porozumieć, a ro­
zeszli się tylko zgorsznięci i rozjątrzeni, to jakiegoż dopiero 
spodziewać się można skutku z porozumienia między ugo- 
dnemi deputacyami obydwóch reprezentacyi, które 10 
t. m. mają się zebrać dla traktowania spraw wspólnych 
finansowych.

Taki więc stan rzeczy w Węgrzech, o którym jeszcze 
z pewnością powiedzieć nie można, w co się wyrodzi, lub 
kiedy i w jaki sposób idea tamże przewodnicząca ogłosi 
swoje bankructwo, taki stan rzeczy musi naturalnie od­
działywać stanowczo i na reorganizacyą tćj połowy mo­
narchii, na wikłanie się wewnętrznych spraw państwo­
wych, a tćm samćm musi oddziaływać i na zachwianie sta­
nowiska p. Beusta, głównego twórcy przewodnićj na te­
raz rekonstytucyjnćj austryackićj idei.

Do poglądu na wewnętrzne położenie drugiej cisłitaw- 
skićj połowy monarchii — przejdę zaraz w następnym 
liście.

P. S. Członkowie, wybrani z Rady państwa do depu- 
tacyi ugodnćj, otrzymali na jutro 6 b. m. zaproszenie na 
poufną naradę. We czwartek zaś 8 zbiorą się już depu- j 
tacye obydwóch połów monarchii i rozpoczną swoje czyn- i 
ności. Zaproszenia stósowne już rozesłane zostały. Przy- j 
jazd cesarstwa francuskich do Salcbnrga oznaczony został ; 
stanowczo na dzień 18 bm. Pobyt dostojnych gości trwać 
ma dni trzy. Polityka wolnćj ręki wciąż ma tu swych li­
cznych zwolenników.

PRUSY.
* Berlin, 6 sierpnia. Pogłoska, która się przed 

kilku dniami pojawiła, że cesarz Napoleon przy sposobno­
ści podróży do Salzburga, bądź to jadąc tam dotąd, bądź 
z powrotem, spotka się także z królem Wilhelmem, poja­
wia się znowu z większą pewnością. Również w Mona­
chium i Stuttgardzie spodziewają się przybycia cesarza 
Napoleona. 0 ile pogłoski te są uzasadnione, trudno o- 
znaczyć. Być może, że cesarz oddaniem wizyty monar­
chom niemieckim, którzy go w Paryżu odwiedzili, będzie 
cbciał ukoić obawy wojny, jakie w całych Niemczech 
istnieją.

Rada Związku północno-niemieckiego ma się zebrać, 
jak się dowiaduje Zeidl. Corr., dnia 15 bm. Natomiast 
na zebranie się parlamentu nie można było wyznaczyć je­
szcze terminu, gdyż termin ten zależnym będzie od wygo­
towania prac w radzie związkowej. Nominacya członków 
de rady związkowej nastąpi podczas tego w wszystkich 
państwach, do Związku należących. Prusy wyznaczyły 
dotąd 7 członków, i to prócz jednego radzcy w minister­
stwie sprawiedliwości, p. dra Pape, dyrektorów ministe- 
ryalnych. W królestwie saskiém mianowano 4, mianowi­
cie: ministra Friesena, tajnych radzców Weinlich i Thüin- 
mel i pułkownika Brandenstein.

Król Wilhelm zamierza pobyt swój u wód w Ems 
przedłużyć, a potém uda się już nie do Ragatz w Szwaj- 
caryi, ale raczej do których z wód morskich. W Ems 
bawi również obecnie prezes ministerstwa pruskiego hr. 
Bismarck i ambasador pruski u dworu francuskiego hrabia 
Goltz.

Tutejsze dzienniki twierdzą, że zaraz po powrocie hr. 
Bismarcka do Berlina, wysłaną być ma nota do Danii 
w kwestyi Północnego Szlezwigu. W nocie tćj ma być 
mianowicie położony przycisk, że o oddaniu Dyplów i wy­
spy Alsen mowy być nie może. Co się tyczy Francyi, do­
nosi Weser Ztg, że ambasador prusid w Paryżu przy­
brał w obec tamtejszego rządu ton bardzo stanowczy i za­
żądał kategorycznie, ażeby Francya nie mięszała się 
w sprawę szlezwicką. Odpowiedzialność za tę wiadomość 
pozostawiamy naturalnie Weser Ztg.

Podporucznika Scheve, który dnia 10 czerwca b. r. 
zastrzelił swego gospodarza szewca Seyffarta, skazano 
na trzy lata fortecy i odesłano do Magdeburga.

Z Monachium piszą do tutejszéj Post: Istnienie 
nowszej depeszy, którą reprezentant Francyi tutejszemu 
dworowi wręczył, nie ulega wątpliwości. D.ikument ten, 
którego brzmienie rządowi bawarskiemu już dnia 12 lipca 
znane było, dotvezy dawniejszego dyplomatycznego do­
niesienia, w którćm Francya proponuje utworzenie Zwią­
zku celnego, wyłącznie dla południowych państw niemie­
ckich, do któregoby i Szwajcarya przystąpiła. 0 świeżo 
przez margrabiego Cadore odczytanéj depeszy słychać, 
że pan Moustier — naturalnie w najdelikatniejszych wy­
razach-wypowiada swe ubolewanie, iż rząd króla Ludwika 
nie potrafił korzystać z pomyślnej mu się nadarzającej 
sposobności, ażeby przez utworzenie Związku celnego 
pod przewodnictwem Bawaryi zabezpieczyć swą niezale­
żność. Czy tutejszy gabinet w sprawie téj dalsze poczy­
nił kroki lub czy tćż takowe poczynić zamierza, dotąd nic 
nie wiadomo.

AUSTRYA.
Wiedeń, 4 sierpnia. 0 przyjeździe cesarza Napo­

leona do Salcburga, który wszystkim dziennikom daje 
dużo do myślenia, podaje dziś tutejszy korespondent do 
Nation. Ztg następujące szczegóły:

Zaraz po otwarciu wystawy powszechnćj używał dwór 
tuileryjski wszystkich wpływów, by cesarza Franciszka 
Józefa do odwiedzenia Paryża nakłonić. Ponieważ baron 
Beust projekt podróży gorąco popierał, nie ulegała ona 
żadnćj wątpliwości. Dopiero smutna katastrofa w Quere- 
taro zniweczyła plan pierwotny. Cesarz Napoleon, pra­
gnąc jednakże koniecznie monarchę austryackiego w sto­
licy swćj oglądać, postanowił wpierw złożyć mu sam wi­
zytę kondolencyjną, po którćj rewizyta nieochybnieby mu- 
siała nastąpić Odwiedziny swe zapowiedział cesarz w 
Saicburgu tylko tydzień przed oznaczonym dniem przyja­
zdu, który to czas uznano w Wiedniu za zbyt krótki, ile 
że w niewielkićm tćm mieście, nie mającćm książęcego 
komfortu, ogromne trzeba poprzednio robić przygotowa­
nia na godne przyjęcie dostojnego gościa. Odłożono więc 
termin zjazdu obu monarchów o kilka dni t. j. na 15 sier­
pnia. Na dzień ten przypada przecie, jak wiadomo, uro­
czystość napoleońska, a cesarz zawsze w Paryżu przepę-

dza, by przyjmować ciało dyplomatyczne, rozmaite koj 
poracye i uczestniczyć obrządkom kościelnym, wskiit® 
czego wizytę znowu o dzień jeden odwleczono. Jak w 
linie na zjazd ten dwóch cesarzów niechętnie patrzą, 
żna poznać z następujących słów, które B H. Ztg jak. 
muś dyplomacie, bawiącemu w Paryżu, w u-ta kładzi? 
„Dla polityki Bismarcka w Niemczech nie mogło po w®® 
szaniu się Francyi do sprawy duńsko-niemieckićj nic L 
pożądańszego, jak podróż cesarza Napoleona do Sak 
burga. Czyż jedno fiasco ma następować po drugić®' 
Czas pokaże, czy to będzie fiasco.

FRANCYA.
v Paryż, 4 sierpnia. Ostatni francuscy obrońe 

polityki Prus względem Hanoweru i innych świeżo przy, 
łączonych krajów zaczynają zwolna do anti-pruskie», 
obozu przechodzić. I tak profesor Hillebrand w Douai 
który od bitwy pod Sadową żarliwie nowćj ery niemiecki^ 
prze iw napaściom prasy francuskićj bronił, wystąp'! (W 
w Journal desDćbatsz artykułem, przy ganiający® 
dość cierpko ostatnim rozporządzeniom pruskiego" u¡ 
nisterstwa względem nowych prowincyi. Nazywa krok 
te niepolitycznemi i poczytuje za objawy ogólniejszćj te® 
dencyi. Wspomina o potrzebie puryfhacyi gabinetu bef 
lińskiego, którego większa część członków trzyma sii 
ślepo szablon biurokratyzmu. Jakkolwiek przyłączeni! 
północnych państewek niemieckich do Prus nie uważa ®¡ 
przymusowe małżeństwo, za jakie ono we Francyi uch«, 
dzi, przyznaje jednakże, iż aneksya jest raezćj marya. 
żem rozsądku, niż związkiem miłości i ostrzega pruskich 
mężów stanu, by zawcześnie nie przerywali miodowycl 
miesięcy. Artykuł swój kończy p. Hillebrand następują, 
cemi słowy, które nie tylko do Hanoweru dają się zast(. 
sować: „Ażeby kraj jaki był wolnym i silnym, nie dosyj 
jest pozwalać na objawianie się opinii publicznćj, leQ 
trzeba umieć jćj słuchać, kiedy się odzywa. Jest to pr® 
wda zasadnicza, którą w Prusach bardzo rzadko tylko 
pojmowano a którąby się raz rząd powinien przejąć.“

Koeln. Ztg odbiera z Florencyi następującą krótka 
lecz, jak zaręcza, autentyczną wiadomość:

„Deklaracye, które gabinet francuski złożył rządowi 
włoskiemu względem postępowania jenerałaDumont przy 
przeglądzie rzymskićj legii, uznano za zadowalniające, 
W skutek tego kawaler Nigra, który miał dać objaśnię, 
nia względem polityki francuskiej w sprawie rzymskiéj, 
powróci do Paryża.“

Wedle t.ćjże gazety pan Nigra nie ma być bynajmniej 
zwolennikiem potrójnego przymierza francusko-austro. 
włoskiego, lecz popiera podobno sojusz z Prusami. Po­
głoska, jakoby się z prezesem gabinetu włoskiego p. Rat- 
tazzim poróżnił z powodu odmówienia mu swćj pomocy 
w rehabilitowaniu żony prezesa na dworze francuskim, 
okazała się zupełnie fałszywą. Mówiono także dużo, że 
p. Rattazzi pragnie Nigrę mimo wielkich jego zasług, od­
danych Włochom, mianowicie przez zawarcie konwencyi 
wrześniowćj, z paryzkiego poselstwa oddalić, ponieważ 
zdatny ten uczeń Cavoura nie jest dość powolnćm narzę­
dziem jego polityki napoleońskićj, Dziś jednakże po­
wrót Nigry do Paryża jest rzeczą pewną, co wielu jako 
znak pokojowy sobie tłómaczy.

Przedwczoraj monsignor Chigi, nuneyusz papiezki 
zawiadomił urzędownie ministerstwo spra w zagranicznych 
o zwołaniu soboru powszechnego na dzień Sgrudnia 1868. 
Hr. Arese, który onegdaj wrócił do Florencyi, przywiózł 
Wiktorowi Emanuelowi własnoręczny list cesarza Napo] 
leona, w którym władzca Francuzów po drugi raz usilni» 
króla włoskiego o odwiedzenie wystawy paryzkićj uprą] 
sza. — Wiarogodne listy prywatne z Meksyku z dnia 2? 
czerwca donoszą, że poseł francuski Dano chciał w towa­
rzystwie 300 Francuzów udać się do Vera-Cruz, lecz 
przez tłumy republikanów zmuszony został wrócić do sto­
licy. — Król szwedzki przyjmował dzisiaj ciało dyploma­
tyczne u siebie. —- Francuscy eksponenci podpisują adres 
do cesarza za utrzymaniem pałacu wystawy na polu Mar- 
sowćm. Cesarzewicz wrócił tu wczoraj zupełnie zdrón 
z Bagneres de Luchon i odwieziony został przez oboje ce­
sarstwo do Saint Cloud.

WŁOCHY.
— LeMonde ogłasza następujący list, przesłany do 

biskupów kościoła katolickiego przez kardynała prefekta 
świętćj kongregacyi soboru:

Najdostojniejszy i najprzewielebniejszy Panie!
Nasz Ojciec św., Papież Pius IX, dany został od Boga

. domowi Izraela i postawiony u szczytu służby apotol-
względem Francyi wkroczyć do Hanoweru i Czech, w ra­
zie wojny morskiéj z Anglią, która istotnie wybuchła. 
Następne wypadki wojenne, w skutek których Fryderyk 
przymierze francuskie zerwał, kontentując się zapewnie­
niem posiadania Szląska, sprowadziły zbliżenie dworu 
wersalskisgo i wiedeńskiego, uważanych przez Portę za 
niepogodzonych nieprzyjaciół, co nie mało utrudniło sta­
nowisko Vergennes’a w Konstantynopolu.

Śmierć Augusta III, króla polskiego (3 paźdz. 1763), 
otworzyła szerokie pole intrygom rosyjsko-pruskim w Pol­
sce i wymagała podwojenia baczności niezwykłćj ze stro­
ny Francji*). Prusy i Rosya, traktatem z 8 czerwca 
1762, zobowiązały się oddać tron polski monarsze z rodu 
Piastów, a następnie (1764) nie dopuścić zmian w konsty­
tucji Rzeczypospolitéj. Skłoniono Portę, obojętną dla 
domu saskiego, do oświadczenia się za wyborem Piasta, po­
mimo przedstawień ambasadora francuskiego, który otwie­
rał Dywanowi oczy na to, że istotnym zamiarem dwóch mo­
carstw jest podkopanie bytu Polski. Następnie Porta poło­
żyła nawet za warunek wyłączenie przy wyborze króla Sta­
nisława Augusta, lecz przyjęła jego posła w Konstantyno­
polu, zastrzegając sobie na późniój uznanie go królem. 
Podczas konfederacyi radomskiéj rozpoczęto układy zRo- 
syą o wyprowadzenie wojsk okupacyjnych z granic Rze­
czypospolitéj, nie domagając się wypełnienia otrzymanéj 
obietnicy. Wybuch konfederacyi barskiej uważała Porta 
niejako za wypadek, upoważniający Rosyą do przedłużenia 
okupacyi; dopiero napad na Bałtę Rosyan, gwałcący tery­
toryum otomańskie, przestraszył Portę i zdecydował ją do 
wypowiedzenia wojny, ktôréj zresztą sułtan osobiście so­
bie życzył, ulegając dotąd wpływowi korporacyi ulemów 
(duchownych). Korporacya ta, a mianowicie wielki Mufty 
(Szeik-ul-islam) ma sobie poruczone tłómaczenie praw 
i decyduje czy akta polityczne dywanu, jak traktaty, wy­
powiedzenie wojny, zgadza się z przepisami koranu. Re­
ligia nie pozwala zrywać istniejących traktatów i rozpo­
czynać wojny bez faktycznego pogwałcenia granic pań­
stwa. Sułtan może wprawdzie rozpocząć wojnę na wła­
sną rękę, zapewniwszy sobie pomoc janczarów, ale tylko 
prowadząc wojnę, uznaną przez muftę za świętą, może li­
czyć na fanatyzm religijny Turków — główne źródło ich 
waleczności. Na wielkiéj radzie dywanu, odbytéj 4 pa­
ździernika 1768 r., wojna została ostatecznie zdecydowa­
ną. W dwa dni późnićj wezyr zawezwał rezydenta rosyj

skiego, Obreskowa *) i wyrzucając mu niedotrzymanie o-
bowiązujących traktatów i pogwałcenie terytoryum turec­
kiego, zapytał, czy może zaręczyć, że dwór jego zgodzi 
się bezwarunkowo na wycofanie bezzwłoczne z Polski 
wojsk okupacyjnych. Obreskow przyznał, że w istocie 
Rosya utrzymuje, w granicach Rzeczypospolitej, zamiast
7 tysięcy, 25 tysięcy wojska i dodał, iż pozostać one tam 
muszą do czasu ukończenia sprawy, ? powodu którćj we­
szły; w skutek tego został uwięzionym w zamku Siedmiu 
wież, a 30 października manifest sułtafski ogłosił wypo­
wiedzenie świętćj wojny Rosyi. Stało się zadosyć życze­
niom Francyi. Choiseul, w skutek intryg dworskich, od­
wołał z Konstantynopola Vergennes’a, pod pozorem że 
ożenieniem się z córką ubogiego doktora stracił powagę 
i znaczenie. Następca jego, Saint-Priest, musiał na nowo j 
zawiązywać wątek stosunków z człoukami dywanu. Po- 1 
moc rządu francuskiego ograniczyła się na wysłaniu do 
Turcyi kilku oficerów i do Krymu br. Tott, Węgra rodem, 
który miał polecenie hana skłonić do wystąpienia przeciw 
Rosyi.

Minister angielski pojedyńczo, oraz posłowie au- 
stryacki i pruski starali się przywrócić zgodę z Rosyą za 
pomocą pośrednictwa swych dworów. Fryderyk W. je­
szcze przed wojną siedmioletnią starał się o przyjaźń Tur­
cyi, chcąc z tćj strony wywołać dywersyą przeciwko Au- 
stryi. Przy wstąpieniu na tron Osmana, podrzędny ajent 
pruski Hauden, zwykle Reksin zwany, powiózł sułtanowi 
pismo, winszujące przymierza; mufti na zawarcie traktatu 
zezwolił, lecz Reis-efendi (minister spraw zagranicznych) 
odłożył to do szczęśliwszych czasów. W 1758 r. Reksin 
znowu przyjechał do Konstantynopola i tajemne układy 
rozpoczął z Ragibem; Vergennes i Schwachheim, inter- 
nuneyusz austryackj, tajemnicę odkryli i posła wielkiego 
króla z nad Bosforu wyparowali. Ragib był osobiście 
przychylny Prusom, podziwiał geniusz Fryderyka i na 
przymierzu z nim opierał szerokie plany, wymierzone 
przeciwko Austryi.

W dwa lata późnićj, gdy szczęście wojenne chwilowo 
opuściło Fryderyka, Reksin wydobył na stół ponownie 
przymierze tureckie, tą rażą doprowadzone częściowo do 
skutku zawarciem w marcu 1761 r. traktatu przyjaźni, 
dającego Prusom pewne korzyści handlowe. Fryderyk 
zapłacił „za otwarcie wrót najwyższćj łaski sułtańskićj“ 
80 tysięcy piastrów pośrednikom tureckim, z których je-

den, Ali-aga, sekretarz wezyra, poszedł na wygnanie „za 
zbyteczną powolność dla niewiernych“ — nie dopiął celu, 
t- .]• przymierza zaczepnego i odpornego. Przed śmiercią 
Augusta III Ragib, projektując odebranie Węgier i Sie­
dmiogrodu, sam chciał ścisłego przymierza z Fryderykiem; 
ambasador francuski potrafił skłonić sułtana do zaniecha­
nia wojny*).

VI.
Sprawa wschodnia wystąpiła na widownią polityczną 

Europy w drugićj połowie XVIII wieku, w pośród chaosu 
namiętności, żądzy zaborów, zawiści osobistych, sprzecz­
ności interesów, charakteryzującego tę epokę. Właści­
wym punktem wyjścia jest pięcioletnia wojna Turcyi z Ro­
syą, wydana w październiku 1768 r. a rozpoczęta na wio­
snę następnego roku.

Pomiędzy monarchami Europy trzy wybitne osobi­
stości górują: Katarzyna II, cesarzowa Wszech Rosyi, 
Fryderyk II, król pruski i Józefll, cesarz niemiecki, ateusz 
i indyferent, połączeni zbrodnią polityczną rozbioru 
Polski.

Katarzyna stanowczo popchnęła politykę rosyjską 
w dwóch kierunkach wskazanych przez Piotra W., z je- 
dnćj strony przez zabór Polski starała się zbliżyć Rosyą 
do Europy i dać jćj stanowisko europejskie, z drugićj 
kosztem Turcyi dotknąć morza Czarnego i sięgnąć po 
bogactwa Wschodu.

Frydzryk niemniéj był chciwym i ambitnym od swćj 
koronowanćj sąsiadki północy; brać co można, brać bez 
końca i nie oddawać tęgo, co raz zabrawszy, uważał za 
świętą własność — oto cecha jego polityki.

Józef II trawiony tą samą chorobą, zazdrościł Kata­
rzynie i iryderrkowi sprzyjającego im szczęścia i marzył 
tylko o dorównaniu im w rozszerzeniach terytoryalnych.

Rosya zajęta w Polsce, wyczerpana wojnńmi, nie 
była w stanie, jak się wówczas zdawało, stawić czoła 
lurcyi. Panin był otwarcie za pokojem i miał licznych 
stronników, tylko partya Orłowów i Katarzyna, marząca 
o posiadaniu Konstantynopola, chętnie ujrzeli sposobność 
zmierzenia się z potęgą, a raczej niemocą otomańską. 
Fryderyk W. nazywał zwycięztwa Rosyan zwycięztwem 
„jednookiego nad ślepym“. — Plan działań wojennych 
Katarzyny, zrobiony w części dawnićj przez Municha, 
a w części podobno przez Fryderyka, obejmował Turcyą 
ze wszystkich stron jak olbrzym wieloramienny w Krymie, 
Kubaniu, Georgii, Morei, na Dunaju, na wybrzeżach 
murza Czarnego, Białego i śródziemnego. Najciekawszą

*) P. de Vergennes, po powrocie z Konstantynopola, przed­
stawił Ludwikowi XV raport o stanie Turcyi (1769) z którego i 
wyjmujemy przytoczone szczegóły. Ob. Testa. T. II p. 181, oraz 
Ségur, Politique de tous les cabinets.

jego częścią jest wyprawamorska, mająca na celu zrewoł 
towanie Greków i wzięcie cieśniny dardanelskićj. Orłó, 
marzył o tronie greckim, kierował wraz z bratem działa 
niami floty, która już w jesieni 1769 opuściła Kronstad 
pod dowództwem Spiritowa, Szkota Elphinston’a i An 
glika Grey i poraź pierwszy j rzez Sund i Gibraltar wpłj 
nęła na morze Śródziemne. Elphiston, doświadczony 
i niezwykłej odwagi marynarz, przedstawiał Katarzynie, 
że flota rosyjska gorszą jest jeszcze od tureckićj, na ffl 
cesarzowa odpowiedziała mu, uspokajając go: „n.ewiado- 
mość Rosyan jestniewiadomością młodzi« ńrzego wieku - 
Turków upadkiem na umyśle zgrzybialćj starości“. 
Powstanie w Peloponezie, agitowanym od E źbiety prze! 
emisaryuszów rosyjskich, wkrótce z braku sił i pomocj 
upadło, lecz Elpbinston spalił flotę turecką w zatoce 
czesmeńskićj i sforsował Dardanele; opuszczony prze! 
Orłowa złożył dowództwo i wrpcił do Anglii. Rząd an­
gielski odwołał również wszystkich swoich poddanych 
ze służby rosyjskićj.

Urzędowa jeografia turecka nie przypuszczała mo­
żności ukazania się okrętów rosyjskich na Śródziemne» 
morzu, można więc sobie wystawić przestrach Porty po 
klęsce czesmeńskićj i wejściu eskadry w Dardanele, po­
mimo ognia nadbrzeżnych bateryi, których strzały nie 
dosięgały brzegów. Zaczęto fortyfikować stare i nowe 
zamki dardanelskie i poruczono kierunek robót Totfowi 
który świeżo z Krymu powrócił. Porta chciała zakupi 
kilkanaście okrętów wojennych francuskich, lecz kupa? 
nie przyszło do skutku. Dywan obrócił się ku Austryi, 
bo wojska rosyjskie ze wszech stron zwycięztwami zna­
czyły swój pochód. Reis-efendi zaproponował Thugutowi, 
w zamian za pomoc dworu wiedeński, go, wspierani® 
jego zamiarów w Polsce i rozbiór wspólny rzeczypospoli­
téj. Thugut skromnie odpowiedział, że nie przyszła jesz­
cze pora robienia tak rozległych planów, pociągających 
za sobą nowy rozlew krwi — lecz zawarł traktat, moc? 
którego Austrya zobowiązywała się zwrócić Porcie pr°' 
wineye, przez Rosyą zabrane, za 11 milionów guldenów 
subsydyów oraz za ustępienie Wołoszczyzny, uprzywile­
jowanie handlu austryackiego i obronę przeciwko korsa; 
rzom afrykańskim. Porta wypłaciła część powyższej 
sumy i przygotowaną była reszty warunków dopełnk- 
Fryderyk wymógł w Petersburgu oświadczenie, że cesa­
rzowa odstępuje od żądania niepodległości prowincyi nad' 
dunajskich, o co głównie szło Austryi interesowanćj w wol­
ności żeglugi na Dunaju, i dwór wiedeński nie myślał ,ju' 
więcej o dopełnieniu zobowiązań traktatu. Józef i K»®' 
nitz, uwikławszy Maryą-Teresę w sidła swojćj polity»1' 
zajęli się przyprowadzeniem do skutku rozbioru Polski.

(Ciąg dalszy nastąpi).

*) Stósunki Porty z Polską i sprawy wschodniéj z nasza w osobnym paragrafie obszerniéj będą skreślone; na tém miej- ' 
scu ograniczymy się do wskazania głównych faktów, bezpośredni 
związek z wypowiedzeniem wojny Rosyi mających.

*) Szczegóły ciekawe audyencyi podaje J. v. Hammer 
„Geschichte des Osmanischen Reiches.“ ¿utor, zna­
komity oryentalista i przez długi czas pozostający w służbie dy­
plomatycznej Austryi na Wschodzie, zostawił wiele pism szaco­
wnych, dotyczących historyi, literatury i stanu społecznego 
Turcyi.



3

ÍO(
He
if?
Rio
kie
zie

alf,
0;

Ćti
zj.

Rai 
kii 
hii 
W 
nii 
'ok 
-et 
■ er

'Dii
-2¡
ho.
ya-
lek
yd
.k
tó

ec¡
ra.
Iko

:aj
ce,
ie-
é¡,

:éj
'O'
'o-
al­
ley
ni,
że

>d-
eji
'aż

jo-
ike

ki,
ïh

a-
iCZ
:o-

■es

5«
le­

do
¡ta

g»
ol­

id-
ó«
la-
ci

.ii-
iy
"i
île,
ce

lo-

1“, 
eei 
>cy 
)Ct_ 
¡e! 
ni­
el

10- 
3® 
po 
10- 
lie 
we 
svi, 
)ií 
llO
yi
i8-j
¡fi,
lie
11- 
iz- 
et 
C? 
■0- 
>« 
le- 
¡a- 
iéj 
ié 
¡a- 
,d- 
il- 
ui 
U' 
ki,

skiój, aby czuwać nad wszystkióm, co go dotyczy. Dla 
tego, skoro tylko zdarza się sposobność pracowania 
nad prawdziwśm szczęściem ludu cbrześciańskiego, lub 
stwierdzenia złego, które bądź go już dotyka, bądź 
grozi mu tylko, Ojciec św. spieszy ją chwytać, aby ra­
dzić wszystkiemu gorliwie i z poświęceniem przez swoją 
przezorność i powagę i stósować z zapałem najskute­

czniejsze środki.
Ojciec św. sądząc, że w czasach tak trudnych, w ja­

kich żyjemy, należy mu z wyłącznćj danćj mu łaski Bożej 
korzystać z okazyi bliskiej uroczystości wiekowćj, obcho­
dzić się mającćj na pamiątkę świetnego męczeństwa św. 
apostołów Piotra i Pawła, wraz zkanouizacyą tak wieikićj 
liczby bohaterów religii chrześciańskićj, widząc zgroma­
dzonych około tronu swego nie tylko kardynałów św. ko­
ścioła rzymskiego, lecz nadto tylu najprzewielebniejszych 
biskupów, przybyłych ze wszystkich stron ziemi, postano­
wił w mądrości swojej obrócić na pożytek miłą mu ich 
obecność i współdziałanie. Nakazał przeto, aby pewne 
kwestye, odnoszące się do przedmiotów wyłącznie ważniej­
szych porządku kościelnego, zostały zaproponowane bisku­
pom obecnym w Rzymie, ażeby raz zawiadomiony z pe­
wnością o istotnym stanie rzeczy co się tyczy tych kwestyi 
mógł w właściwym czasie obrać środki, jakie uzna za stó- 
sowue w obec Boga.

Punkta porządku, o których z rozkazu J. Świąto­
bliwości, owo św. zgromadzenie soboru żąda od W. Wy­
sokości sprawozdania i zdania co się tyczy twojśj dyece- 
zyi, są jasno wyłożone w Syllabusie, który dołączamy do 
tego listu.

Gdyby jeszcze było co innego, co tchnie nadużyciem lub 
sprowadza wielkie trudności w ścisłem wykonaniu śś. ka­
nonów, wolno ci zupełnie wyłożyć to i oznajmić, gdyżbez- 
wątpienia Stolica św. po ścisłćm zbadaniu pospieszy za- 
pobiedz temu, o ile na to zezwoli natura rzeczy i okoli­
czności czasu.

Ażebyś W. Wysokość miał czas potrzebny do ułoże­
nia starannie owego sprawozdania w sposób dokładny, zo­
stawia ci się trzy, a nawet cztery miesiące, jeżeli potrzeba, 
od daty tego listu. Dołożysz W. Wys. zresztą staiania 
przesłać to sprawozd nie albo do J. Świątobliwości, lub 
do tego św. zgromadzenia.

Tymczasem wyrażam z głębi serca W. Wyso­
kości przychylne moje uczucia i proszę za nim do 
Pana o wszystko, czego do szczęścia i zbawienia pragnąć 
możesz.

W. Wysokości itd.
Dan w Rzymie w św. zgromadzeniu "soboru dnia 6 

czerwca 1867.
Twój brat,

(podp.) kardynał Caterini prefekt.
Do tego listu dołączone są następujące pytania 

przedłożone do zbadania biskupom przez Stolicę Apo­
stolską :

1. Przepisy kanoniczne wzbraniające bezwzględnie 
przypuszczenia odszczepieńców lub schizmatyków do peł­
nienia funkcyi ojca chrzestnego przy obrzędzie chrztu, czy 
starannie były przestrzegane?

2. W jakićj formie i jakiemi rękojmiami dowiedzioną 
jest wolność stanu do zawierania małżeństwa? Sąd 
o wolności stanu każdego zawierającego czy zastrzeżony 
jest biskupowi lub jego sądowi biskupiemu? Zresztą co 
należałoby przepisać jeszcze w tvm punkcie, rozpatrzywszy 
się w instrukcyi z 21 sierpnia 1670r., ogłoszonćj przez śp. 
Klemensa X?

3. Jakie środki mogą być użyte dla zapobieżenia 
złemu, które wynika z tak zwanego małżeństwa cy­
wilnego?

4. W niektórych miejscach, gdzie odszczepieństwa 
bezkarnie się szerzą, małżeństwa mieszane dozwalane by­
wają czasem z mocy dyspensy papieskiśj, lecz pod wyra­
źnym warunkiem, że rękojmie potrzebne i właściwe, te 
szczególnie, jakich dla związków podobnych wymaga 
prawo natury i prawo Boskie, naprzód zostaną dane. Nie 
wolno wątpić, że pasterze miejscowi odstręczać i odradzać 
będą wiernym zawierania takich związków i że stósując, 
jeżeli ważne są powody, pozwolenie apostolskie dawania 
dyspensy do przeszkód religii mieszanćj, zechcą usiłować 
z największćm staraniem i możliwą pieczołowitością, ażeby 
warunki, jakie ono wkłada, były, jak słusznie, bezpiecznie 
zaręczone; lecz czyż raz przyrzeczone są zwykle dopeł­
niane święcie i starannie i jakie środki możnaby obrać, aby 
nikt nie uwalniał się zuchwale od spełnienia uczynionych 
przyrzeczeń ?

5. Jak dojść do tego, aby w głoszeniu słowa Bożego, 
święte mowy miały zawsze taką ważność, iżby pozostały 
ezystemi od wszelakiego ducha próżnoś i i nowości i aby 
wszelka nauka, dawana wiernym, była rzeczywiście za­
wartą w słowie Bożem, a przeto wyjęta, jak należy, i z pi­
sma św. i tradycji?

6. Szczególnie pożałowania godną jest rzeczą, że 
szkoły ludowe, otwarte wszystkim dzieciom wszystkich 
klas ludu, równie jak zakłady publiczne przeznaczone do 
wyższego nauczania literatury i umiejętności i do wychowy­
wania młodzieży, w ogólności odjęte zostały w wielu miej­
scach władzy miarkującćj kościoła, jego akcyi, jego wpły­
wowi; że pozostają całkiem uległe dowolności władzy cy- 
wilnćj i politycznej, kaprysowi rządzących i wszystko się 
tam kieruje według opinii ogólnie przyjętych w dniach 
naszych. Coby można uczynić, aby znaleźć lekarstwo na 
tak wielkie złe i zapewnić wiernym Chrystusa pomoc na­
uki wychowania katolickiego?

7. Nader jest ważnćm, aby młodsi klerycy kształcili 
się należycie w literaturze i umiejętnościach. Coby prze­
pisać można, aby coraz więcćj rozw jać naukę duchowień­
stwa a szczególnie, aby nauka literatury łacińskiej, filo­
zofii racyonalnćj, oswobodzonej od wszelkiego niebezpie­
czeństwa błędu, zdrowćj teologii i prawa kanonicznego, 
stała się o ile można kwitnącą mianowicie w seminaryach 
dyeeezyalnych?

8. Jakiemi środkami możnaby pobudzić kleryków, 
mianowicie tych, co już są księżmi, aby nieprzestawali 
przyswajać sobie starannie ukończonych nauk szkólnycli, 
nauki teologii i prawa kanonicznego ?

Co należałoby zresztą czynić i postanowić, aby ci co 
już zostali wyświęceni i co będąc obdarzeni większym ta­
lentem, bardzićj odznaczali się w ciągu swych nauk filo­
zoficznych i teologicznych, mogli głębiej wykształcić się 
we wszystkich wiadomościach boskich i świętych, a głó­
wnie w piśmie św. i Ojców śś., oraz w historyi kościelnśj 
i prawie św.?

9. Wbrew temu co przepisuje koncylium trydenckie 
(R. X 5 25 de Reform.) ktokolwiek jest wyświęcony, wi­
nien być umieszczony przy kościele lub w miejscu świę- 
tćm, dla którego potrzeb i użytku jest przeznaczony, 
i pełnić tam funkeye swe tym sposobem, aby się nie wa­
łęsał z jednego miejsca w drugie ; a jeżeli bez wiedzy bi­
skupa opuści miejsce, do którego jest przeznaczony, wy­
konywanie śś. funkcyi zostaje mu wzbronionym. Lecz 
przepisy te nie są w zupełności, ani wszędzie zachowane. 
Jak je uzupełnić i co możnaby postanowić, aby klerycy 
Bieprzestawali nigdy pełnić swój służby w własnćj dyece- 
?yi, i oddawać własnemu prałatowi cześć i posłuszeństwo, 
Jakie mu winni ?

gregacyi i zakładów męzkich i żeńskich, którzy prostym 
ślubem związani, oddają się praktyce rozmaitych pobo­
żnych dzieł. Czy lepiśj, aby kongregacye potwierdzone 
przez Stolicę apostolską mnożyły się i rozpowszechniały, 
raczśj niżby się tworzyć miały i konstytuować nowe, ma­
jące mnićj więcś.j ten sam cel?

11. Gdy Stolica biskupia opróżnioną jest przez śmierć, 
dymisyą lub przeniesienie biskupa, czy kapituła kościoła 
katedralnego używa całćj wolności w wyborze wikaryusza 
kapitulnego?

12. W jakićj formie wskazany jest i odbywa się kon­
kurs do obsadzenia miejsc przy kościołach parafialnych 
stósownie do dekretu koncilium trydenckiego (Sesya 24 
de Reform. R. XVIII) i do konstytucyi śp. Benedykta XVI 
z 14 grudnia 1742, rozpoczynającćj się od słów: Cum 
illud...?

13. Czy należałoby zwiększyć liczbę spraw, za które 
proboszczowie mogą, odnośnie do prawa, być pozbawio­
nymi swych kościołów? jakim sposobem należałoby to 
uczynić i jaką szerszą f »rmę procedury należałoby usta­
nowić, aby dojść do uczynienia łatwiejszemi tych środ­
ków, nie czyniąc uszczerbku sprawiedliwości?

14. Jak w praktyce wykonywanćm jest, co koncy­
lium trydenckie zadekretowało względem suspensyi zwa­
nych ex informata conscientia. (R 1 ses. 14. Do Reform.); 
czy jest co do postanowienia względem ducha i zastóso- 
wania tego dekretu?

15. Jak biskupi wykonywują władzę sądową, jaką 
są uposażeni, co się tyczy spraw kościelnych, szczegól­
nie spraw małżeńskich; i jak postępują bądź w tych spra­
wach, bądź w razie apelacyi?

16. Jakie złe wynika ze służby, jaką pełnią u pe­
wnych rodzin katolickich, jako domownicy, osoby należące 
bądź do stowarzyszeń potępionych, bądź do odszczepień­
stwa, lub nawet osoby nie chrzcone, i jaki skuteczny śro­
dek możnaby zaprowadzić na to złe?

17. Jakie można poczynić uwagi w przedmiocie po­
święcanych cmentarzy; jakie nadużycia wkradły się pod 
tym względem i jakby je można usunąć?

ANGLIA.
* Londyn, 3 sierpnia. Pokojowe zaręczenia, które 

na urzędowśj i półurzędowćj drodze z Paryża i Berlina 
po całćj rozbiegają się Europie, wywołują zdaniem Ti­
mes a wrażenie gry teatralnćj, w którćj pojedńcze myśli, 
jakkolwiek wypowiedziane przez aktora do aktora, obli­
czone są przecież jedynie na słuchaczy. Times ma 
przekonanie, że obustronne zaręczenia głównie wystoso­
wane są do Anglii. Co do ostatnich zaprzeczeń Moni­
tora względem wiadomśj noty czy depeszy w sprawie 
północnego Szlezwigu, pisze paryzki korespondent Ti- 
mesa: „Dziwna to zaiste. Zaledwie car i król Wilhelm, 
owi szanowni goście cesarza, opuścili Francyą, aliści już 
trzeba uspakajać opinią publiczną o stosunkach monar­
chy do europejskich dworów. Noty podobne, jak nota Mo­
nitora, zwykły były dawnićj być ogłaszane w przede­
dniu wojny. Dziś może ta okoliczność nie zachodzi; ale 
natenczas byłaby redukeya armii najlepszym i naj­
prostszym środkiem, by podnieść na nowo zaufanie, 
tak głęboko podziśdzień zachwiane i ożywić handel 
i przemysł.“

Liga reformy zapowiada na przyszły poniedziałek 
o godzinie 7 wieczorem „wielki mityng robotników i in­
nych mieszkańców Londynu, celem wypowiedzenia po- 
wszechnćj zgrozy przeciw bilowi, który ma na celu zam­
knięcie parku, a który nieprzyjaciele praw ludu wnieść 
postanowili w parlamencie i t. d.“ Liga wzywa w końcu 
proklamacyi ludność Londynu, aby plakaty jćj we wszy­
stkich rozdano warsztatach, „aby jak najwięcej stawiło 
się uczestników mityngu, by naszym dzieciom przekazać 
nienaruszone prawo, odziedziczone po przodkach.“ Wiel- 
kićj jednakże ten szumnie zapowiadany mityng nie budzi 
trwogi, jak to dawnićj bywało. Przyzwyczajenie zmniej­
szyło postrach i jeżeli te hałasy częścićj powtarzać się 
będą, oswoją się tu z niemi, jak w innych rezydencyach 
spokojni i potulni obywatele z wojskowemi oswoili się 
paradami.

wydawania przestępców, ile że narażają na 
niebezpieczeństwo francuskich emigrantów 
politycznych. Lord Stanley oświadcza, iż żyezy 
sobie rozpraw nad tym przedmiotem i że nie 
będzie przemawiał za przedłużeniem obecnych, 
podobnych traktatów. Potćni zamknięto dy­
skusją.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE,
* Poznań, 7 sierpnia. Najświeższy numer Dzien­

nika U rzę dowego tutejsze: król, rejencyi zawiera nastęDU- 
jące ogłoszenie, tyczące się ochotników do jednorooznój służby 
wojskowej :

Królewskie departamentowe komisye egzaminujące ocho­
tników do jednorocznej służby wojskowej zbierać się mają stó­
sownie do § 128 instrukcyi dla poboru wojskowego w każdym 
roku po dwa razy a mianowicie w maicu i wrześni i. Pierwszy 
termin do egzaminowania ochotników do jednorocznej służby 
wojskowej wyznaczony jest na dzień 6 marca r. b. i drugi na 
dzień 4 września rb., co się niniejszém podaje do publicznej wia­
domości. Przytém zwraca się uwagę interesentów na poniżej 
pomieszczone przepisy §§ 126 i 127 pomienionéj instrukcyi dla 
poboru do wojska, ażeby się do takowych jak najściślej za­
stosowali:

1) chcący służyć w wojsku jako ochotnik jednoroczny po­
winien, zrzekając się połączonego z tćm prawa do udziału przy 
losowaniu, poszukiwać uprawnienia potrzebnego u tej departa­
mentowej komisy! egzam nującej - ochotników do jednorocznej 
służby wojskowej, w której obwodzie według § 21 wspomnionéj 
instrukcyi obowiązanym jest łub obowiązanymby był się 
stawić, gdyby był w latach do służby wojskowej obowiązu­
jących;

2) zgłoszenie się w tym celu może mieć mie sce najrychlej 
w przeciągu tego miesiąca, w którym kończy się rok siedmnasty 
wieku, nastąpić zaś musi najpóźniój aż do 1 iipca tego roku ka­
lendarzowego w którym się kończy dwudziesty rok wieku — Aż 
do 1 kwietnia ostatnio pomienionego roku wykazać się należy co 
do uprawnienia przez złożony egzamin lub przez świadectwo 
kwalifikacyjne, prawnym odpowiadające przepisom.

Kto termina te pominie, traci p.awo nadające pozwoleń- 
stwo do- jednorocznej służby wojskowej.

Poznan, dnia 2 stycznia 1?67.
Król. Departamentowa Komisya egzaminująca ochotników do je­

dnorocznej służby wojskowe;.
Powyższe ogłoszenie podajemy niniejszém dla przypada­

jącego na dzień 4 września rb. terminu powtórnie do publicznej 
wiadomości.

Poznań, dnia 2 sierpnia 1867.
Król. Komisya Departamentowa egzaminująca ochotników do je­

dnorocznej służby wojskowej.
— * Naozelny prezes W. Ks. Poznańskiego p Horn

bawi, jak się dowiadujemy z Kreutz Zeitung, obecnie 
w Berlinie.

— * Dnia wczorajszego odbyły się w tutejszej świątyni far- 
néj dwa Śluby, o godzinie 5 po południu pobłogosławił kapłan 
związek małżeński pana Karłowskiego z panną Rogalińską, w go­
dzinę później pana Romana Pilas Jego z panną Sikorską. Licz­
nie zgromadzane rodziny obu par nowożeńców były obecne ob­
rządkowi.

— * Dla dotkniętych powodzią braci w Galicyl zło­
żyli: Pp. N. Szrader z Skałowa 5 tal., J. R. z Poznania 2 tal., St. 
Stablewski z Zalesia 15 guldenów, ks. Szafranek z parafii miesz- 
kowskiéj 10 tal., hrabina Szółdiska z Brodowa 10 tal, M.'Cybulski 
8 tal., Adam Wysocki 1 tal., Wiktor Unrug z Msłpina 6 tal, 
Ogółem wpłynęło 229 tal. 13 sgr. 6 fen. i 15 guldenów.

— * Wieś rycerską Wojolechowo, w powiecie śremskim 
położoną, nahyła panna Cetkowska za 62,000 tal od pana Lipo­
wskiego. Wieś ta obejmuje 1668 morgów areału.

— * W Frankfurcie n. M. wychodzi w miejsce dawniej­
szego dz'ennika L’Europe nowy dziennik pod tytułem L’Eu­
rope Nouvelle. Redakcya té.j gazety wystosowała następujące 
pismo do hr Władysława Platera w Szwajcaryi, które wedle ży­
czenia nam objawionego w dosłownćm tłómaczeniu tu zamie­

10. Tworzyła się i tworzy codzień wielka liczba kon-

Telegrana giełdowy Berliński.
[Bracia Mfcmroth.l 

Berlin, dnia 7 sierpnia.
Powietrze: pochmurne.
Giełda ziemiopłodów: stale.
Pszenica.................................................................
Żyto ......................................................................
Okowita..................................................................
Giełda walorów: stale.
Listy zastawne poznańskie nowe......................
Listy rentowe ,, .............................
Amerykańska 6 % pożyczka...............................
Akcye kolei żelaznej Karóla-Ludwika........—
Rosyjskie banknoty............................................
Polskie listy zastawne........................................
Rosyjska pożyezka premiowa stara................

Ceny na wiosnę.
......... 79
......... 60’/,
......... 22'/,

Kurp.
88
: 9'/, 
77’8 
90
83’/,
58’/, 
973/, 
933 .

Telegramy.
Wajmir, 6 sierpnia. Weimarsche Ztg donosi: 

Jako termin dla wyborów do parlamentu północno-nie- 
rnieckiego ustanowiono dzień 27 bm. Dnia 15 biu. otwo­
rzone będą posiedzenia rady związkowćj.

Monach um, 6 sierpnia. Według A uto gr aphir te 
Korrespondenz jest zamiarem rządu zamianować hr. 
Hegnenberg-Dux, byłego prezesa izby deputowanych, po­
słem bawarskim przy dworze pruskim.

Wiedeś, 6 sierpnia. Wiener Ztg ogłasza w części 
urzędowćj cesarskie pismo odręczne do profesora Mitter- 
mayera w Heidelbergu, w którćm cesarz składa mu swe 
życzenia z powodu 80 rocznicy jego urodzin i nadąje wielki 
krzyż orderu Franciszka Józefa jako dowód cesarskiego 
uznania znakomitych zasług jego około niemieckiego pra- 
woznawstwa i prawodawstwa, jako tćż w wdzięcznem 
uznaniu wpływu ożywczego, jaki jubilat przez obszerne 
swe prace nad prawodawstwem austryackićm w dziełach 
swych literackich wywierał na dalszy ich rozwój.

Londyn, 5 sierpnia. Na dzisiejszćm posiedzeniu izby 
niższćj odczytał lord Stanley datowaną z dnia 24 lipea de­
peszę angielskiego konsula na Krecie, która donosi o okru­
cieństwach, jakich się Turcy dopuszczali na chrześcianach, 
i oświadcza, że rząd turecki chce wprawdzie lecz nie jest 
w stanie zapobiedz podobnym wypadkom. — W dalszym po­
siedzenia przebiegu wzbraniał się p. Disraeli dać objaśnień 
co do polityki, jakićj się rząd we względzie bilu reformy 
trzymać zamyśla.

Florencya, 6 sierpnia. Komisya senatu oświadczyła 
się jednomyślnie w swćm sprawozdaniu za prawem o do­
brach kościelnych. W najbliższy czwartek rozpoczną się 
nad nićm obrady w senacie. Wybory administracyjne wy­
padły wszystkie korzystnie dla nowćj większości.

Paryż, 5 sierpnia. I ranrcplszc: Cesarz 
mlaje się w czwartek do Cltalons, dokąd cesa­
rzowa pojedzie dnia 14 bnit. Para cesarska 
uda się ztąd w d 16 lim. do Salzburga. Sądzą, 
że austryweka para cesarska przybędzie wraz 
z francuską do Paryża.

Londyn, I sierpnia. Izba wyższa. Sili 
reformy odczyta” o po raz trzeci. — W izbie 
niższćj gani p. Jorrens traktaty, dotyczące

szczamy:
„Frankfurt n. M., 20 lipea 1867.

„Redakcya L’Enroue Nouvelle, organu niepodległości 
i wolności ludów, we Frankfurcie n. M.. uprasza pana hrabiego 
Władysława Platera. ażeby zechciał pośredniczyć pomiędzy nią 
a swymi ziomkami, bądź to w celu rozpowszechnienia tego dzien­
nika, bądź to w celu dopomożenia do jego egzvstencyi. Intere­
sem jest Polski korzystać z itnienia dziennika, który dawniej pod 
tytułem L’Europe był jednym z najgorliwszych popieraczy 
sprany poi kiéi, a który dziś nowo zreorganizowany może się 
jeszcze bard’iéi poświęcić t-mu szła-hetnemu posłannictwu. Re­
daktor główny L’Europe Nouvelle August Morel. Inżynier.“

— * Sprawozda n’e z czynności Towarzystwa Historyczno- 
Literackiego w Paryżu od 1 k-ietnia 1846 do 1 kwietnia 1867, 
odczvtane na posie'zeniu publicznéai Towarzystwa, dnia 3 maja 
1867, brzmi jak następuje:

Donieśliśmy już rodakom o dekrecie cesarza Napoleona 
z dnia 10 czerwca zesz’ego roku, którym uznał Towarzystwo na­
sze instytneya pożyteczną dla ogółu (institution d'utilité publique); 
niemniej przecież od niego dz’sieisze sprawozdanie hasze rozpo­
cząć musimy. Zmienił on położenie Towarzystwa i właściwie 
rzec nic-żnj, że nową w historyi jego rozpoczyna epokę.

Dźwigmone i podtrzymywane rękami tułaczów, Towarzy­
stwo zal-żne b-ł-i dotychczas od zewnętrznych okoliczności, tak 
silnie wpływających na wszelkie emigracye i emigracyjne za 
kłady; przy możebnem rozproszeniu wycbódźtwa. naszego, mogło 
ono wraz ze wszystki mi zbiorami swc.jemi podobnemuż uledz 
losowi. Dzisiaj, zaszczycone sta'a opieką praw francuskich, ma 
iuż zapewnioną dla siebie trwałość i zupełne pod tym względem 
bezpieczeństwo. Poprzednicy nasi, znalaz'szy się na obcej ziemi, 
starali się tu wznieść szaniec, w cieniu którpgo, ściślej z sobą 
złączeni, wytrwałej i skuteczniéi sprawie narodowéj służyćby 
mogli; dzięki trzydziestokilkoletniéj ich gorliwości, szaniec ten 
dzisiaj już może ft"ć sie prawdziwą dla myśli polskiéj warownią, 
jeżeli ją otoczy i jej budowy dokończy takaż sama dla snrawy 
narodowy żariwość, t«każ dla tradycyi ojczystych wierność i mi­
łość, jaka jej dała początek. W udzieleniu sobie t raw obywa­
telstwa na gościnnej ziemi francuzkiéj wtenczas, kiedy społe­
czeństwu polskiemu zupełna grozi zakłada, na caléj przestrzeni 
moskiewskiego zaboru, Towarzystwo znalazło nową otuchę na 
ciężkie dni dzisiejsze, nowy bodziec do wytrwałości i pracy na 
przyszłość.

Nie przeceniając bynajmniej doniosłości tego zakładu ani 
tém bardzićj właściwych sił naszych, nie wątpimy, że i rodacy 
w kraju z pndobnćmże uczuciem powitali t- w położeniu Towa- 
rzyswa naszego zmian-; bo -¿śród dzisiejszego rozgromił, kiedy 
w żałobie naszéj n ozem gardzić, niczego lekceważyć nie mo­
żemy, jakież serce polskie nie ucieszyłoby się widząc gdziekol- 
wiekbądź wzniesiony dla polskich pamiątek przybytek, i zgoto­
wane bezpmczne dla polskiéj pracy pole, chociażby najskrom­
niejszym był ten przybytek, najszczuplejszą niwa, i garstkę za­
ledwie składał zastęp robotnikó»? A czyżby znowu nie nale­
żało opatrznej w tém uznać wskazówki, że zbiorom naszym, 
s anowiącym już poważny do poznania i r/eszłości narodowéj 
mat-ryał, zapewnioną została trwałość właśnie wtenczas, kiedy 
najbardziej skupienia się wewnętrznego i zaczerpnięcia sił no­
wy« li ze zdroju odwiecznych tradycyi naszych potrzebujemy, 
kiedy najpoważniejsze w kraju głosy do gruntownej nad prze­
szłością nawołują pracy, a samo gorliwsze w ostatnich chwilach 
zab anie się do wszechstronnego badania przedrozbiorowych 
dziejów, świadczy o skierowaniu się na tę drogę umysłów w kraiu. 
Zbiory te, przy większych zasobach i dalszej skrzętności, dałyby 
się uzupełnić, a toczone gronem pracowników, mogłyby się stać 
istotnie dla duszy polskie’ jedną z tych zbrojowni, gdzie 
według s'ów Karola Sienkiewicza znalazłaby na niefortunne 
czasy ten czarowny puklerz, którego kula nie bierze i gwałt nie 
kruszy.

Zadaniu temu odpowiedzieć w zupełności nie mogło grono 
tułaczy; dziś, kiedy ’ylu imion narodowi' drogich a chlubę nie­
gdyś Towarzystwu przynoszących, już między naini nie stało, 
tém większą czuliśmy potrzebę odezwania się do kraju, zapra­
szając do współudziału w pracy wszystkie serca i umysły o do­
bro Ojczyznv i cześć imienia polskiego dbałe.

Skłaniał do tego jeszcze jeden wzgląd przeważny. Towa­
rzystwo, stawszy się instyiucyą powszechnego użytku we Fran- 
cyi i korzystając z opieki praw tutejszych, przeszło niejako pod 
kontrolę władz miejscowych. Zbiory nasze dawnićj, w razie 
rozproszenia się wychodźtwa, mogły same uledz rozproszeniu; 
dzisiaj, w podobnym przypadku, gdyby członków Towarzystwa 
zabrakło, jako rzecz nie mająca, właściciela, przejśćby musiały 
pod zarząd władz francuskich. Mniejsze zaiste niebezpieczeństwo 
od pierwszego; nie mniéj jednak uwagę ł ady ściągnąć na siebie 
musiało; b-. ć myślą założycieli i nas wszystkich, nie było samo 
tylko ocali nie pamiątek przeszłości, z którychby kiedyś jaki 
nowy Champolion świadectwa ubiegłych dziejów naszych wy­
grzebywał, ale jeszcze i przedewszystkiém czynna trwająca słu­
żba myśli polskiéj. I pierwotnemu założeniu swojemu i myśli 
naw. t rządu, który nam sziachetnój udzielił opieki, zbiory nasze 
poty tylko odpowiadać 1 ędą póki pod polską pozostaną strażą; 
bo polskie tylko ręce klucz do tych skarbów narodowych posia­
dać magą. Aby téj potrzebie zadość uczynić, Rada pospieszyła 
oddać jeszcze zbiory nasze pod opiekę obywatelstwa kr jowego, 
i w tym celu wezwała rodaków’, aby zapisując się do Towarzy-

stwa i. przyjmując na siebie skromne (bowiązki członków jego, 
stali się zarazem współwłaścicielami jego zbiorów. Nie wątpiąc 
bynajmniej, iż emigrac.a tej swojej prawdziwej fundaćyi nie 
opuści i póki istnieje, zawsze znajdzie w swćm łonie udzi poczu­
wających się do obowiązku czuwania dalej nad zakładem wznie­
sionym rękami starszych braci, Rada spodziewała się na przy­
padek rozproszenia albo zupełnego zniknienia wychodźtwa 
w członkach krajowych pozyskać dla zakładu opiekunów, któ- 
rzyby mieli prawo i możność utrzymania zarządu w rękach pol­
skich, zgodnie z potrzebami narodu i myśią przyjaznego nam 
rządu Ośmielało Radę do takiego odezwania się to jeszcze, że 
czynności Towarzystwa ustawą określone a w corocznych 
ogłaszane sprawozdaniach, nie mogą nikogo z mieszkańców 
niektórych przynajmniej ziem polskich w obec ich rządów 
narazić.

Odezwa rady nie pozostała bez skutku; kilkunastu gorli­
wych obywateli krajowych pospieszyło wejść do Towarzystwa, 
a przyrzekając wspierać je składką, jako członkowie dobroczyńcy, 
stałą mu pomoc swoją zapewniło. Składając im tutaj podzię­
kowanie, a obok niego wynurzywszy życzenie, alty szlachetny 
przykład znalazł naśladowców, i postawił nasz zakład w mo­
żności wzrastania ciągle na pożytek ogólny, przystępujemy do 
szczegółów sprawozdania z ubiegłego roku:

(Ciąg dalszy nastąpi.)
— * Nekrologia. W ostatnich dniach zmarli: Antoni 

Sikorski, były organista księży Cystersów w Obrze i pensyo- 
nowany nauczyciel, lat 85. — Władysław Jackowski w Bie­
licach lat 24,— Karol Danysz, lat 78, w, Pniewach. —Ksawery 
Łukaszewicz w Żótkowie p. Żerkowem lat 77.—W Warszawie: 
Emilia Kowalewska, córka po urzędniku, lat 22; Maryanna z Ga- 
lasińskich Bo bań s ka, wdowa; Paulina Popielczak, panna, lat 
28; Gertruda Łebie dzińska, lat 91; Barbara Rudn icka, panna, 
lat 77; Melania Hónigman, żona kupca i obywatela m. Warszawy; 
Szymon Zapaśnik, emeryt, lat 68; Amelia z Zakrzewskich 
Ciemniewska, lat 43; M. E. Koerner, kupiec hurtowy kolo­
nialny, Aleksander Krasuski, referent wy ziału skarbowego 
w rządzie gubernialnym Siedleckim, lat 36; Eufemia Hanke, 
żona mechanika przy fabryce Rau et Comp, iat 33; Paweł 
Zwiezdkin, dymisjonowany jenerał-major, lat 54, Natalia Za­
wadzka, siostra miłosierdzia, lat 57; Maryanna Ługowska, 
siostra miłosierdzia, lat 37, Józef Zagrzewski; Helena Tey- 
chert; Paulina z Hoffmanów Gar lat 30; Franciszek Rybka, 
profesór szkół przy gimnazyum niemiecko-ruskim; Stefan G ó- 
recki syn Jakóba i Julii z Duzów małżonków Góreckich, lat 
21; Henryk Rozę, maszynista drogi petersb.-warsz.; Loopoid 
Ciborowski, obywatel ziemski, lat 65; Józef Wiercicho- 
wsski, lat 45; Alfons Szydłowski, student szkoły głównej iat 
24; Aniela z Pulichnowskich Wesołowska, lat 28; Ignacy 
Gepner, naczelnik sekcyi w banku pollkim lat 65; Teofila Ja- 
dłowską, lat 22; Katarzyna z Miłobędzkich Trojanowska, 
dziedziczka dóbr Białobłota, lat 53; Pelagia z Jankowskich Ka­
czanowska, żona ekspedytora poczty w Aleksandrowie lat 29; 
Józef Żłobiński, lat 29; Adela Waśkiewicz, lat 22; Salo­
mea z Żółtowskich Kontska, wdowa po obywatelu ziemskim; 
Emilia z hr. Dzieduszyckich Krasuska, lat 70; d’An n s, doktor; 
Józef Krysi ński, inspektor szkół, lat 57; Emil Scb - arz- 
bach, profesór śpiewu w akademii duchownej rzymsko-kato- 
lickićj. — W Piotrkowie: Zofia hr. Ronikier, żona br. 
Adama łionikier. — W Lublinie: Lucyan Łukomski, jene­
rał major rosyjski; Wojciech Lange, artysta orkiestry lwowskiej. 
— Ks Ludwik Supliński, proboszcz parafii Syrniki w powiecie 
lubartowskim. — W dobrach Wółka-Słupska: Kazimierz 
Piotrowski, jeometra. — W Siedlcach: Aleksander Kra­
suski, starszy referent wydziału dóbr i lasów w rządzie guber­
nialnym siedleckim, lat 37. — W wsi Chorzeniee, w okręgu 
radomskim: Faustyna z Mniewskich Pstro ko ń ska, wdowa po 
b. pośle ziemi Szadkowskiej, iat 64. — W Serocku; Józef 
Gustowski, były burmistrz. — W dobrach Sójki, w powiecie 
kutnowskim, Franciszka z Czarnych Zawiszów Cielecka, żona 
obywatela. — We Lwowie: Ludwika z Wolańskich Ujejska, 
matka naszeso poety Kornela Ujejskiego.

— * Kalendarz. Jutro, w czwartek dnia 8 sierpnia, Cy- 
ryaka męczennika; » kalendarzu słowiańskim Wiezamysła 
Wschód siońca o godzinie 4 minut 36, zachód o godzini,: 7 
minut 34.

[] Gniezno, 6 sierpnia. Prócz trzody, którą na wczo­
rajszy jarmark dość licznie napędzono, nie wiele przyprowadzono 
rogacizny, mnićj jeszcze koni. Ceny trzody były nizkie, pokup 
lichy, bo to czas gdzie stada gęsi z naszej ziemi do obczyzny 
pędzą; ile ich zaś rok rocznie tę wędrówkę odprawia, wiedzą u- 
rzędnicy kolei dokładnie; tu dość powiedzieć, że jeden z naszych 
handlarzy wyprawia w świat około 50 000 tych pierzatycb przy­
musowych wędrowców rocznie. — Kupiec na konie był rzadki, 
ceny nie zbyt wysokie. Za 600 złp. dostałeś młodego, rosłego, 
dobrego rumaka. — Natomiast rogacizna dochodziła cen bajecz­
nych. Handlarze ze Szląska i z nad Noteci chwytali woły, kro­
wy, jałowice, płacąc b. p za krowy, które przed miesiącem za 
180 złp. było można kupić, po 240, za lepsze nawet po 360 złp. 
Kto zna bydło naszych włościan, przyzna, że ceny powyższe są 
wyjątkowe, niepraktykowane. Mało stosunkowo chowali nasi rol­
nicy dotąd rogacizny, przenosząc kupno nad chów własny. Ceny 
przytoczone może ich do chodow-inia rozleglejszego zachęcą.

Z żniwami u nas rozmaicie, bo rozmaitą mieliśmy w « pły- 
nionym tygodniu pogodę Kiedyś najskrzętniej zwózką mendeli przy 
najpiękniejszej pogodzie był zajęty, nadeszła chmura, lunął deszcz, 
spędził twych fornali z pola, kiedy tymczasem twoi najbliżsi są- 
siedzi bez przeszkody pod dach cały dzień snopki zwozili. Dla 
tego też jedni już żyto sprzątnęli, innym moknie w mendelacb, 
moknie na pniu nawet. Od niedzieli mamy częste, czasami ule­
wne deszcze, które, jak się zdaje, nikomu nie przepuszczają.

Najwięcej kłopotu mają rolnicy o eroch. Udał on się u nas 
w ogóle, choć w maju siany, dobrze. Lecz cóż kiedy czterosto­
powe łęty, gęstym, ciężkim strękiem do ziemi przykute, wznoszą 
harde czoło do góry, kwitną, jakby w czerwcu, niepomne że im 
czas z pola, aby oźminie przyszłćj miejsca ustąpić Tydzień by­
strej pogody gniciu grochu, któićm mu ciągłe deszcze grożą, za­
pobiegnie. Obawa o kartofle jest do tego czasu płonną. Ziemia 
nie jest do tyła przemiękłą, aby się psuć miały; owszem obie­
cują plon dobry, tylko teraz pogody, a rychłej pogody.

— * Miasta w Królestwie Polsklóm. Miast w Króle­
stwie Polskiem z wyłączeniem Warszawy jest 451. Z tych War­
szawa liczy ludności 247,668; Łódź 32,437; Lublin 21,3¡0; Płock 
17,604: Suwałki 15,732, Kalisz 13,591, Często howa 13,08i; Piotr­
ków 11,410; Radom 10,899; Zgierz lO.sOO: Łomża 10,226; 
Kielce, Augustów, Kalwarya, Siedlce w ogólnej'cyfrz : mniej wię­
cej przeszło po 9000; Międzyrzec i Włocławek w ogólnej cyfrze 
przeszło po 8000; Zduńska Wola, Hrubieszów, Pułtusk w ogólnej 
cyfrze przeszło po 7000, Łęczyca, Ozorków, Wołkowyszki, Wło­
dawa z Orchówkiem, Zamość, Tomaszów w powiecie breziń- 
skim, Władysławów, Brezin, Mława, Staszów, w ogólnei cvfrze 
przeszło po 6000. & j j

Keiliilietii.
Na wydawniotwo dzieł dla ludn złożyli wRedakcyt: 
7, r,r«n!00ionia taj ągO sgr. 20 fen. 5. P. Bielski z G< 

Ogółem tal. 463 sgr. 20 fen, 5.zdanina tal. 3.

Odchodzące poczty osobowe. Przybywające poczty osob.

Do
Dąbrówki, posł. po. 
Skwierzyny n. W...
Kargowy..................
hrotoszyna..............
Gniezna...................
Nąkła.......................
Pleszewa..................
Strzałkowa..............
Gniezna...................
Obornik...................
Cylichowa...............
Skwierzyny n. W...
Krotoszyna............
Osti owa ................
Wągrówca............
Trzemeszna...........

godz. 2 P°ra 
g dnia

71- 
7 —
7 15
8 — 
8 30
8
7

12
1
6
7
7
7
6

pop

i15!
45

10 ¡30
11 r

z
Trzemeszna............
Krotoszyna..............
Wągrówca...............
Obornik...................
Skwierzyny n. W...
Ostrowa................
Cylichowa...........
Strzałkowa...........
Gniezna...............
Pleszewa....... .......
Gniezna ..............
Dąbrówki.............
Krotoszyna..........
Kargowy..............
Nakla...................

nocą Skwierzyny n W

pora
dnia

4 50
5 _ 
4 40 
9 15 
&¡5O

10 — 
10115 

2 40 
3l_ 
8¡15
6 i 40 
7- 
7130
7 20
8 5
9 35

pop

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

* Muzyka kośolelna chóralna i figularna R. Zientar- 
siiego, przeznaczona dla użytku księży, organistów i wszelk ch 
zakładów naukowych, gdzie śpiew kościelny jest w użyciu, w zu­
pełność1 ukończoną i wydaną została. Obejmuje ona: i) 110 
pieśni najużywańszyph w kościele rzymsko-katolickim. 2) 12 
mszy polskich i łacińskich, nadto intonacye i odpowiedzi, czyli 
responsoria. 3) Nieszpory na wszystkie uro; zystości w i a- 
łym roku. 4) 9psalmodyi iAntyfony większe i jutrznią (Matutimim).

■ 5) 32 hymny liturgiczne. 6) Niektóre kompozy- ye rei gijno-wo- 
kalue R Zientarskiego. 7) 23 większego rozmiaru preludyi, in-



terludyi i postludyi i fug różnych autorów. 8) 400 preludyi in- 
teriudyi i postludyi mniejszych, wyłącznie utworu R. Zięntft'« 
skiego. 9) N ektóre indy i uwagi dla organistów. 10) Tytuł, 
artystyczni« narysowany który przedstawia ważniejsze epoki 
w historyi muzyki kościelnej Część muzyczna opracowaną jest 
w tern dziele, pomnikowem podług zasady harmonii czterogłoso- 
wej, stylu ścisłego, tak iż może być wykonywaną po większej 
C?z C1 Ba j®den glos (unisono). z towarzyszeniem organów, lub na 
chóry czterołosowe mi> szane. Egsemplarze tego dzieła, całość 
części organowej stanowiącego (tomów trzyj po tal. 15 — i ed- 
azielne tomy po tal. 5 nabywać można w mieszkaniu autora, 
w Warszawie przy ulicy Nowy Świąt No. 40 (nowy,) oraz w zna­
czniejszych księgarniach i składach nót muzycznych w kraju 
i za granicą, mianowicie w P,znaniu w księgarni p. M. Leit- 
gebra i pp. Bote i Bock.

. — * Wyszedł zeszyt sieroniowy ,.Przeglądu polskiego“ 
i zawiera: „Władysław IV, królem chłopów,“ przez Bernarda 
Kalickiego; — „Pogląd na reformę postępowania cywilno-sądo- 
wego w Austryi,“ przez Michała Koczyńskiego (ciąg dabzy); — 
„Słnżebnictwo,“ przez Kazimierza Wodzickiego; — „Anegdoty­
czny pamiętnik dyplomaty z końca 18 wieku,“ przez Lucyana 
Siemieńskiego; — „Kara śmie ci. i obecne spółeczeństwo,“ przez 
Władysława Szukicwicza;—„List o stanie dyecezyi chetmskiej;“ 
— Przegiąć literacki, przez J. Szujskiego; — Przegląd polity­
czny przez Ludwika Powidsja.

Przybył! do Poznania dnia - 1
- - ------ ------- 7 sierpnia. f

BAZ AK. Zabłocka z Nowejwsi, Zakrzewska z Turowy, Wierz- f 
bióski z Włókien, pani Bröckere z Slawoszewa.

POD CZARNYM ORŁEM. Ossowska z fam. z Brodnicy, Schulz I 
z Trzemeszna, Wysocki z żoną z Wolsztyna, Kaim z Zielo- i 
nogóry, Bajoński i Splisgart z Baku, Förster z Czer- 
lema,

HOTEL DU NORD. Jaraczewäki i Mechsrzyński z Gin- 
chowa *

TiŁSNERA HOTEL GARNI. Brachvogel z żoną z Kościana, 
Thomas z Środy, behott z Möguncyi, Cohn z Skwierzyny n.
(Wennberg i Krause z Berlina

MVLIUSA , iiOTEL DREZDEŃSKI. Opitz z Lowęcina, Carr 
z Hamburga, Levi z Drezna. Jarzyńska z Królestwa Pol.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Sokołowski z Petersburga. 
Petrich z Nerburga, Schtlnke z fam. z Budzynia, dr. Greko- 
wicz z Konina, Tang z Lipska.

S i ERNA HOT EL EUROPEJSKI. Meyer z Skwierzyny nad 
Wartą i Proskauer z Wroc’awia, Schmeb z Drezna, Rosenstein 
z Kolonii, Bo.ienburg z Lipska, Wisseler z Akwizgranu Krii- 
ger z Królewca, Karutz z Magdeburga, Willert z żoną z Ber­
lina, Essdorf z żoną z Kare, Bayer z Golęczewa, Ikier ż Tar- 
no«a, Schlade z Rogoźna, Giihler, Grunwald i Müller 
z Freystadt, F;nk z Drezna.

HERW1GA HOTEL RZYMSKI. Frömlieh z Cylichowy Krü­
ger z żoną z Ludwigsdorfu, Hoffmann z Wrocławia, Ouenhell 
i Haacke z Beri na, Schneider z Bremy, Blum z Frankfurtu 
u. M., Mandler z Ferdonu, pani Kinder z Rochowa, Zeidler 
z żoną z Gdańska, Unruh z familią z Łagiewnik',’ Rameke 
z Chociszewa, 1 uttelmann z żoną z Frankfurtu n. O.

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I PAMP EL
Przy dzisiaj rozpoczętóm ciągnieniu 2 klasy 186 król, 

loteryi. klasowej padła 1 wygrana 4000 tal. na No. 20 013.
1 wygrana 2000 tal. na No. 57,729,
2 wygrane pó'600 tal. na No. 36,715 i 87,292.
2 wygrane pó 200 tai. na No. 48,415 1 94,121 i
1 wygrana 100 tul. na No'. 31,829/
Berlin, dnia 6 sierpnia 1867.

Król. jen. dyrokcya loteryi.

— * Bydła. Berlin, 5 sierpnia. Bydła na rzeź spę­
dzono na targ dzisiejszy:

1413 sztuk bydła rogatego. Handel nie przekroczył 
zeszłotygodniowych granic, lubo dowóz o jakie 450 był więk­
szym; na wywóz interesów nie zawierano a tylko z nad Renu było 
kilku kupeów, którzy kilka zakupili partyi; ponieważ się tedy 
utrzymały notowania ostatnie, przeto płacono za 100 funt, wagi 
mięsa towaru wyborowego 17—18 tal., średniego 15-16 tal. a po­
śledniego 9—11 tal. p

2543 sztuk świń. Handel nie różnił się w nićzem od ze- 
szłotygodniowegoj cały zapas sprzedano, lubo około 200 sztuk więcćj 
było na targu;, niektóre partye odeszły do Saksonii, zresztą nie 
robiono zakupów na wywóz; za 10) funt, towaru najpiękniej­
szego płacono 17—18 tal.

22,074 sztuki owiec. Na targu żadne nie pozostały reszty 
a szybko się skończył, ponieważ znaczne partye wystano do Sa­
ksonii w okolicę Magdeburga i do Marchii; za 60 funt, wagi 
mięsa towaru ciężkiego, opasłego płacono okoio 8 tał.

660 sztuk cieląt, które po odpowiednich sprzedano cenach

* Mąka. Berlin, 6 sierpnia. Mąka pszenna No. 
I i1 V „ tal>No- 0 1 1 5%_% tal.; rżana No. 0 4 "/..—% 
tal., No. Oil 4%—6/„ tal. płc. za cent, bez akcyzy.

Poznań, 7 sierpnia. Mąka pszenna No. 0 6%—7 talar., 
No. 0 i 1 6—6’/, tal., mąka rżana No. 0 5—5% tal.. No. 0 i 
1 4%—% tal. płac, za cent, bez akcyzy.

liottićśieiisa giełdowe..
Giełda poiiEtańsSiK, 7 sierpnia.

Pozn. nowe listy zast. 4% . 88'/9 żąd. — Pozn. listy 
rent. 89 płacno. — Pozn. ai;pye banku p ow. — żądano: — 
Pozn. 5% «filie, prow,—plac. Pozn. 5% oblig. pow. — żąd — 
Pozn. 5% oblig. Obry — żąd. — Pozn. 4%% oblig. jow. — 
płac. — Szub. 4’/, % oblig. pcw. — pł. — Łask, polsk. 83 
tai. pfac.

Zyto: na sierp. 581/,, na sierp-wrzes. 55%, na wrzes- 
paźdz. 53’/,, na jesień 53'/,, paźd.-list. 52, listopad-grudz. 50’, 
tal. płac.

Okowita: (z beczką); na sierp. 21%, na wrzos. 21”/,„ 
na paźdz. 19, na listopad 17%, na grud. 17, na sty­
czeń 68 r. 17 taJ. płac.

Okowita: (bez beczki) w miejscu 22% tal.
Giełda iserSśńsk«, 6 sierpnia.

Usposobienie giełdy było dzisiaj nader stałe a przy więcej 
ożywionym obrocie kursa podwyższyły się.

Walory pruskie: Dóbr, póżyczk. pstwa (4%<%) 98 płaen.

płać PPoi Zpstwa5!)iiMm\1r3*i’85lia-!1/«l?b?9lSt7a 84i/l ‘ “aI° zmienippe; w miejscu 22'/, tal. żądano 22'/, tal. p|.„

84% pŁ, dto (4%%) 92% płac. Pozo, nowe (4%) 87% płacono 
Llsiy rent. Po n. (4»-e) 89’/, płac. I rusk. (4%) 90% płac

Walery zagraniczne: Austr. metal. (5%) 45«/. płc. pnż 
naroo. (5°0) 54%—’/, płac. Losy z roku 1854 (4%) 60 plac’
Losy kred, z r. 1858 66'/, płc. Losy z r. 1860 (5%) 69*. płacono'
Losy z r. 186’ (4%) 42 żądano, toż. w srebr. z roku 1864 (W ) 
o9% płac. Rosyjsk. pożycz, prem. z roku 1864 (5%) 97% płac 
Rosyjsk-polsk- obi. skarb. (4%) 63% żądn, Polsk. certif. Lit. A.' 
po 300 złp. (5°'o) 90 płacn., dto cząstki po 500 złp. (4%) 92*/,' 
płacom Polskie iisty poż. 3 em. w rs. (4%) 58 płacono. Włosk 
po.ż. (5%) 49% _ ’/, płc. Amer. poż. (6%) 77%-' , płc. Akoye 
kolei zelaz. Kol mind. 140% płac. Gal.-Kar.-Ludwik. 89%-% pł 
Austr. frauc. 124«/, płe. Warsz.-wied. 59% płacono. Banki itd 
Austr cred. mob. 72%-S-2% płac. Pozn. prow. 99 żąd, Szląsk, 
stów. bank. (4%) 113% płac Certyf. hipot. Hubnera (4'/,°„)
10! płac. Hansem. (4%°0) 96 żądań. Henckel (4%%) — żąd.
Obi. hip. szląs. stów. bank. (4.’/,%) 100% żąd. Męining. (4%%) 
bo źdiuUiio. '

Kurs gotówki 1 pap pień. Frdr. pruski 113% płacon., Idr 
111% plac., suweryny 6 23% pł., nap. 5 12% płacon., półimper. 
o. lo płac., doli. l. 12 płacono. Zagraniczne bank. 99% płacono 
Austr.-bankn. 80%-% pł. Rosk. bankn. 83% płac. — Dyskontj 
bankowe 4.

Pszenica 2100 funt, w miejscu 82—98 tal., żółta wę­
gierska 83 tal. płac. 2000 funt, na bież. mieś. 79 płac., sierp-
?rze Innn rc'paźdz- 72 ż%d’’ Paźdz.-listop. 70 żąd. 69 tal. płc.
Zyto: 2000 funt, w miejscu stare 64—66 tal. żąd, nowe 67—
69'/t tal piać, na bieżący mieś. 6T%—61 sierp, wrzes 57'/ 
wrzes.-pażdz. 56%-'/,, paźd.-list. 54'/,-54, list.-grudz. 53* .-53 
tal. pł. Jęczmień: 1750 fu w miejscu 45—52 tal. Owies- 
1200 tuiit w miejscu 33' ,—37 tal., czeski 36'.-,—37 tal plac ‘ 
na bież. mieś. 32-31%-34 sieip.-wrz. 27%, wrzes.-paź. 27, 
pazdz.-list, 26 tal. płac. Groch: 2250 funt, do i otowania i na 
paszę 55-65 tal. Rzep: 1800 funt. 84-85 tal. Rzepik zi­
mowy: 82 84 tal. płac. Olej rz ep iowy: 100 funt, w miei- 
scu bez beczki 11’/,, tal. pŁ, na bież, miesiąc lllz2 piać., sierp- 
wrzesień 11% tal., wrz.-paźdz. 11%, żąd, paźdz,-listop. 11%' 
listop.-grudzień 11%-% tal. płac. Olej lniany:w miejscu 13 
% tal żąd. Okowita: 8000% Trał. > miejscu bez beczki 23% 

z2 tal. pic., ze szpichrza 23ł/12 tał. pł., w miejscu z beczka 22
tal., na bieżący mieś, 223 4—y3—’ 2 płac,, sierp-wrzes. 223Ą_
4--.12 Piać. */a żąd., wrzes.-paźd. 2P/4— % płc. V, żad.

paźd.-hstop 18%-»/,,-% płac, i żąd. % płacn., listop.-grndz’ 
l «’/n-3 ♦—2|3, kwieć, maj 17'%,—% tal. płac.

Giełda wrócłanska, 6 sierpnia.
Zyto 2000 funt, ceny niższe; na sierp. 58%—'/, tal. 

płacono w końcu 58 żąd., sierp.-wrzes. 54—53%, wrzesń-p."ź- 
dziernik 53-52% płc., październik-listopad. 50%, listop-grudz.

2 P*c* 1 żąd,, kwiecień-maj 51 tal. żąd. Pszenica: na sierp 
8b tal żąd. Jęczmień na sierp. 58 tal. żąd. Owies na 
sierp. 47% tal. żąd. Rzep na sierp. 96 tal. żądaDO. Olei 
rzep iowy spokojnie; w miejscu 11 tal. żąd., na sierp sierp- 
wrzes. i wrzesn ń paźdz. 11 żąd, paźdz-listopad 11%, listopad- 
grud. 11% ząd., na wrzesień do grudnia razem na miesięczna 
odstawę 11% płc, kwieć-maj 11'/, tal. żąd. Okowita: ceny

6| OlVip-Wli&CO. ¿i .’a----- /n pittEUUU, wrzes-paÆ

! 20 płacono i żądano, październik-listopad 18, listopad-gruiLi,,. 
i 17 żąd,, kw-maj 17 tal. płc. let

<n uuiiij ucz uieib.
Na targu: piękna. śred,

sgr. sgr.
Pszenica biała 105—110 101

„ żółta 103-108 100
Żyto stare -----86 84

„ nowe ---- 82 78
Jęczmień 62-64 60
Owies 51-52 50
Groch 78—80 76

Rzep 196 182
Rzepik zimnowy 197 188

sgr. 
96—99 
96-98 
82— 
—73- 
57—59
----- 48! i
70-74 ’ 

170 
182.

Giełda warszawska, 5 sierpnia.
Listy zastaw. 100 runi. 8u% żad. — Oblig. skarb, (rs 

— żądano. — Akcye kolei żelaz. warszaw.-wied. — płac. 
Akcye kolei żel warsz.-byd. 55% żąd. — Nowa poż. ros. z ' 
58y4 żąhmo' 1JS’/ł Płc-— Bisty !»Łw. (4%) 58 pj.(

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

7 sierpnia
tal. Jiy.lfn.|tal.

1867do
8e-k

»
6

Pszenicy pięknej szefl. 16 garn.
„ średniej „ .......
„ pośled. „ .............

Zyta ciężkiego „ .......
„ lżejszego „ ............

Jęczmienia dużego ,, ...........
„ drobn. „ ............

Owsa ...................
Grochu do gotow. „ ..............

„ na paszę „ ..............
Rzepiu zimowego „ ..............
Rzepiku zimowego „ ..............
Rzepiu latowegn „ .............
Rzepiku latowego . ,,
Tatarki ...
Perek
Masła garn. . . . „ .............
Koniczyny czerw. ,, ............
Koniczyny białej „ ....... .
Siana, cent . .
Słomy, „ . .
Oleju, „ . . „ .......
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 6 sierpnia ............
dnia 7

»
ÎÎ

Korespondeucya Redakeyl.
.,Xanu K. we Lwowie: Dziękujemy, odpowiedź

Ks;ądz Dziekan i Proboszcz w Ko' 
strzyn e, Ignacy Szymański, opatrzo­
ny śś. Sakram-iitami. umarł dnia 6 
sierpnia rb Ekspcrtacyz do kościoła 
odpfa i się w niedzielę dnia ll btn., 
pogrzeb zaś w poniedziałek o g dżinie 
10 zrana. O c.em zawiadomią się kre- 
wnjcli i przyjaciół1 zmarłego. [4G .-9]

Kos rzye, dnia 7 sierpnia 1867.

Obwieszczenie.
Dwa kramy, znajdujące się przy brąmie 

Wronieckiej, wynajęte zostaną pojedyńozc 
albo razem na 3 lata, począwszy od ( paź­
dziernika r. b. Do tego wyznaczyliśmy ter­
min na dzień 16 sierpnia r. b. przed po- 
ł dniem o godzinie 11 przed p. Dr. Sam- 
ter, rad/cą miasta

Bliższe warunki mogą być przejrzane w 
registraturze naszej. I -

Poznań, dnia 29 lipca 1867.
[45421

Obwieszczenie.
Królewski s$d powiatowy w Poznaniu.

Wydział dla spraw cywilnych. 
Poznań, dnia 22 lipca 1867 roku

Wystawiony pod dniem 1 stycznia 1834 r. 
na imię zmarłego dnii 3 września 1866 r. 
w Wrocławiu kancelisty sądu appelatyjnego 
Gustawa Gulitz wyk az recepcyjny do 
związku kasy zma łych dla urzędników są­
dowych w Wielkiem Księstwie Poznańskiem 
na 2Oo tal wedle podania zaginął.

Nieznajomy posiedżiciel takowego również 
wszyscy ci, którzy do niego jako właściciele, 
cesyonaryusze, zastawnicy lub ż innych doi 
kumentów pretensye mieć sądzą, wzywają 
się, aby się z takowemi najpóźniej w termi 
iiie na dzień
25 listopada 1867 roku praed południem 

Ho godzinie 11
przed panem sędzią pówiatowym Czwaliną 
w naszej sali instrukcyjnej wyznacz, nym 
zgłosTi i pretensye swoje udowodnili, w prze- 
ci nym bowiem razie z takowemi prekludo- 
wani zostaną i umorzenie wspomnionego wy­
kazu recepcyjnego w celu wygotowania no- 
wego dla zgubien ia nastąpi. [46573

Celem ostatecznego porozumienia 
się w sprawie wyborów do parlamentu 
północno • niemieckiego wzywani wy­
borców powiatu Krpbskiego na dzień 
1O sierpnia r. b. o godzinię 1.0 
zrana do hotelu p Neymana w Krobi.
Bronisław Potworowski,

[465Ó]

Nakładem księgarni l.udwilLn Hero, 
baclia wyszły:

św. Alfonsa Liguorego

Rozmyślania
O Męce .I zusa Chrystusastrzały' ogniste

czyli
Dowody miłości dane nam w dziele 

odtlipienia naszego.
Tłómaczenie z w oskiego 

przez
-1'. ja. Df/rrla,
 Cena 7', sgr.

Księgarnia LudwilM lUerzbaciia
otrzymała w komis

Autorowi broszury
pod tytułem

„Z powoda allokncyi Piusa IX,
mianćj

na tajnym konsystorzu 29 paździer­
nika 1866 r.“

Kilka uwag.
(Dochód przeznaczony na wydawnic­

two dzieł ludowych .
Cena 10 sgr.

Os ba t ie młoda, posiadająca język polski, 
francuski, niemiecki i muzykę, życzy sobie 
objąć obowiązki Mauczyeielkl lub rząd 
czyni domu. Adres udzieli P. Antoni 
Rosę w Bazarze. [4660]

OcBBi* do kafilorn, piszącego pięknie, 
bez różnicy wyznania, żąda handel żelaza
[4621J S. JJ. Auerlmeha.

Pan Stanisław Ofierski zaprowadził w mo­
jej kamienicy wodociągi i wykonał to z-taką 
ilokłatlnością i pp penie lak umiarkowane 
że ¡/o sumiennie dó podobnych robót pole­
cić mogę

Sędzia J. Le^andonski, 
[465»]. Wielkie Garbary No. 13.

Egzaminowana nauc zycielka 
muzykalns, mówiąca po francusku, nie­
miecku i angielsku, szuka umieszczenia 
od i października rb, idb późniój. Bliż­
sza wiadomość poste restante F. J. G. 
w Poznaniu. (4649J

tloznia do handlu, x odpowiedniem wy- 
kształceniem, poszukuje 
[46i?3] 1F. Bogusławski.

Werkfirer młynarski,
1 najlepszemi świadectwami i mówiący po

polsku, który zna się także na prowadzeniu 
machiny parowej i dłuższy czas prac wał 
w fabryce fr; nc. k. mieni, poszukuje miejsca. 
Łask, oferty sub H. W. 69 du pp. Haasen 
stein 1 Vogler w Berlinie. * [4645]

A. Hoffmann,
pusakar® w g^eznaniu,

przyjmuje gwarancyą za każdą fuzyą 
[4490] z swego skłaiu.

Wielki mój skład dobrze wypróbowanych 
dubeltówek polecam szanownej publiczno­
ści do łaskawego uwzględnienia.

Lefccheux dubeltówki zamieniają się 
za stare; wszystkich gatunków iglicowe’<, 
fużji szybko się nabijających i fuzyi z ka­
piszonami dostać u mnie można. Broń 
Ch/iSSepofa i iglicówki z kurkami robią się 
na zamówienie natychmiast, a wszelkie na­
prawy uskuteczniają się szybko i dobrze

Nakładem Ludwika Merzbacha w Poznaniu wydana

Historja sejoiów
Wielkiego Ks. Poznańskiego

.przez
Ludmikn ffiychlińskiego.

2 tomy, 4 talary.
PP. Prenumeratorom z dniem dzisiejszym rozesłaną została. Jest 

do nabycia w Poznaniu i na prowincyi w wszystkich znaczniejszych 
księgarniach.

1

«m»aasBamusaaii «

Ekspedycya
in&eratów do gazet

Frankfurt n. M.,
ffleidengtrnSse Ni o. 47.

Hamburg
Altes- Steinweg; 48.

ï

inseraty każdego rodzaju
przesyłamy szybko po oryginalnych 
cenach inseratowyth do wszystkich
krajowych i zagranicz­

ny eh gazet, 
dostawiamy' bezpłatnie dowody na
każdy pojedynczy in/erat i dajemy 
tenże rabat, który dają same g/zety. 
Obszerne wykazy wszystkich 
gazet krajowych i zagranicz­

nych bezpłatnie i franco

Naitańsza księgarnia świata

Zniżenie ceny książek.
. dzieła ozdobtse

z miedziorytami, romanse, 
dzieła do rozr? wki itd. |to 
ziil/onjdi bajecznie ce-

SfoSi esacSa a jednak kompletne, 
nowe, pod gnaraiirją. 

Iilustrirte N-tnrgeschichte Bcffona, 2
tomy z 100 wiernemi miedziorytami tylko 
1 tal!!! — Lesslngs ausg. Werke, elegan. 
opr. tylko 25 sgr. U! — lj Livingstons Rei­
sen, 2) Dr. Barth’s Reisen, 3) Vogel’s Rei­
sen wszyst ie trzy d/ieta razem tylko 40 
-gr.lll! — Humboldts Reisen wielkie wyd 
ozdobne w 4 tomach tylko 58 sgr. U! — 1 
Humboldts Cosn.es, najnowsze oryginalne 
»yd. w 4 tomach. 2) Humboldt’s Łrinne 
rung. Briefwechsel, Nachlass itd. oba dzieła 
razem tylko 4'/, tal.!!! — CasanoVa’s Me­
moiren, najkompletniejsze nt-mieekie wyda­
nie w 17 tom., wielka oka, wraz z galeryą 
obrazów obejmującą przeszło 100 miedzior., 
tylko 8 tal.l — 1) Casanova’s Memoiren, 
Wybór z miedziorytami, 2) Pariser Ballda- 
meu und Bäbe, StudieD, z obrazem tytuło­
wym, oba dzieła razem tylko 1'/, tai _
Goethego sämmtliche Werke, najkomplet­
niejsze wydanie Cotty oryginalne, w 40 to­
mami. eleganckie! t.tlko 7 tal. 28 sgr.! — 
Tbümmels sämmtliche Werke, 8 tom , tylno 
40 s .r.! — Flygare Ct>rlen’s Werke 17 ro­
mansów w lit tomach, tylko 4 tal • _
SRF* Die K nstschätze Venedigs, galerya 
dzieł mistrzowskich malarstwa weneckiego, 
wielkie ozdobne dz eło obrazowe pierws ego 
rzędu wraz z tekstem Pechta, 4o, eleganc­
kie, tylko ti tal. — Die Kunstschätze Wien’s, 
wiedeńskie galerye obrazów dito, wielka 4a 
36 części z 108 ozdobuemi stalor., eleg., za­
miast 40 fl. tylko 6 tal.!! — 1) Szylera dzieła, 
wyd. oryginalne w 6 ternach, 2j Lichtenber- 
ga dzie'a w 5 tomach z obrazami Chodo­
wieckiego, obaj klasysy razem tylko 2% 
tal." — ?) Memoiren Ludwigs XV, 2) Me­
moiren eines Kammermädihen’s, 3) Memoi­
ren einer leichten Person, 4j Memoiren einer 
englischen Lorette, 4 te dzieła razem w 4 
tomach w 8ce z obrazami tylko 58 sgr.!!! ~ 
Wieland’s sämmtliche Werke, najnowsze wy­
danie oryginalne w 36 grubych tomach, eleg. 
tylko 5 tai. 28 sgr.! — Psyche wystawiona 
n.t 16 obrazach artystycznych, 4ka tylko

Pos ukuje się, nauczyciela ilomo- 
wegs» w średnic, wieku katolika, któryby 
dwóch chłopców do iercyi przysposobił; 
gdzie? na zapytanie franco, odpowie Redak.

[4642]
Nauczycielka, posiadająca prócz ejozy- 

stego. język niemiecki i franonzkl, przy- 
tem muzykalna, poszukuje miejsca od św. 
Michała. Bliższej wiadomości udzieli eksn. 
Dzień Pozn. [4631]

Osoba przyzwoita znająca się dokładnie na 
SiucBanl, pa-anlu 1 szyciu, znajdzie 
pomyślne miejsce zaraz lub na po.zątku 
wrześoia. Bliższe wiadomości w ekspedycyi 
Dziennika. [46351

Przy Podgórnej ulicy No. 13 jest do „ 
najęcia pomieszkanie, stajnie i remizy 
wozów. [4610J

Pelroieniri
w najlepszśj jakości poleca

J. Mondró,
f46ug]______ Ghwaiiszewo 39, obok poczty.

Obwieszczenie.
Grunta moje w Kobyluikacll 

pod No. 9, No. 9A, No. 9B i No. 20B 
w obszerności prześzło 60 mórg, wraz 
z budynkami mieszkalnemi, gospodar- 
czeini i chmielnikiem zamierzam w ca­
łości lub w parcelach drogą dobrowol- 
nój licytacyi sądownie sprzedać, na 
który cel wyznaczyłem termin na dzień 
*9 sierpnia rb. o godzinie 
1O z rana w tutejszym sądzie powia­
towym. Mający chęć kupna mogą so­
bie grunta na miejscu zobaczyć, w biu­
rze zaś mojem mappę i waruuki przej­
rzeć. (4647)

Grodzisk, 5 sierpnia 1867.

Gromadziński,
Obrońca prawa i notaryusz

Szczeciński
Portland Cement,

towar świeży odebrał i sprzedaje tanio
Jul. Sciiedinga następ.,

Kantor Chwaliszeno przy moście 
w Poznaniu. [4628]

Prawdziwe
holenderskie śledzie Matjes 
p[le65(ff Bracia Andersch.

Sok wiśniowy
codziennie świeży z pod prasy poleca41

Wolff Gnttmann.
[4654], Róg ulicy. Butelskiej i Klasłtornej

elementarnych’0 ^S'ę°arrd w Poznaniu wyszła dla szkół

Safea czytania i pisania
ułożona przez

fi. Kasińskiego,
nauczyciela praktycznego przy król, katol. semin. naucz, w Poznaniu.

Cena oprawnego egzemplarza 3'/, sgr.

Komentarzyk do nauki czytania i pisania
ułożonej przez H. Kasińskiego.

Cena 1 sgr.
Xn JtiJkn tlni wyjaą JaJtie tablice,

Marshall Sons i Sp. lokomobile i młockarnie, 
Smyth i Sons siewniki i machiny do rozrzu­

cania mierzwy,
Samuelsona żniwiarki,

polecam pod gw»rancyą dobroci i dodaję adresy tych, którzy takowe zakup li. —
szystkle powyżfize mnelilny zostały uwieńczone naerodami 

na paryzkiej wy a ta wie ńwlata. [4)78]

II. Haimberta
Ąjenlitra machin rólnicmych w> iB rocSan‘iii.

Pod zasiew jesienny
polecają Bracia Schickler, bankierowi® w ISerlinle, z fabryki swojej w 
Zainhammer pod Neustadt E. W. z gnaranryą za podaną analizę.

WTfłlifi >7 tnópi PaFowan4 i preparowaną, Superfoslaty, praw- 
AiA-CjizKę ci a.UOvX dziwę oraz i na pył zmelone preparowano

oi Guano Peruwiańskie.
Skład na Wielkie Księstwo Poznańskie u Pana 4552]

ILutfnyilso Sionkla w Poznaniu.
Cenniki franco.

ta-k- ■— Thérèse philosophe, dixième edition 
171 tylko 2 tal. — Alexander Dum/s Ro­
mane, po niemiecku, 128 części tylko 4'/, 
ta o — Eugen Sue’s Romane, po nienrecku, 
128 części tylko 4% tal. — Die Geheim- 
nisse des Theaters. 10 tomów, z obrazami 
rolko 3 tal! — Memoiren von Ninon de 
l’Enclos, 2 tomy, t.lko 28 sgr! — Das neur 
Decameron, dwa tomy, z obrazami tytulo- 
wemi 2% tal.! — Hogarth’s Kupferwerke 
angielsk e sfaforytv z tekstem niemieckim 
4ka wydanie ozdobne, tylko 2'/, tal! — Hi 
storische Unterhaltungsbibliothek, 25 tomi­
ków, tylko 28. sgr.! Album von 200 Ansich­
ten, Stiedten, Gebäuden, Sehenswürdigkei 
ten, na pięknych stalorytach, w 4ce z po­
złacaną okładką, tylko 1 tal. — Iilustrirte 
Zeitung, kompletny tom, formatu najwięk­
szego z kilku 1000 obrazów, tylko 1 tal.! — 
(6 rozmaitych tomów kompletnych razem 
tylko 5 til.) — Musée seiret, wyobrażone 
na obrazach artystycznych, 2 tal. — Au r- 
bachs ausgewähl. Werke, 12 części tylko 38 
sgr.!! — Gedichte nach Grecour, 2 tomy z
obrazem tytułowym ¡rzadkość) tylko 2 tal.!
— Unterhandlungs-Magazin, przeszło 100 ro­
mansów, noweli itd. z 125 illu-tr. w 4ce 
tylko 15' sgr! — Boz Dickens ausgew. Ro’ 
manę, (0 części, tylko 2 tal. — Frieder. 
¡Bremers Rmnaue, 92 części, tylko 3 tal.! — 
Venedig und Neapel, 8 części « 48 ozdob- 
öemi stalorytami Ptppela i Kurza, tylko 60 
sgr ! — Lenchen im Zuchthause Reicbarda 
tylko 1% tal.! — Zschokke’s Novellen, w 3 
tom xb, 40 sgr! — Landwithschaft, Allge­
meine des 19ten Jahrhunderts, 50 tomów 
z mniej więcej 3000 obrazów, tylko 3‘, tal.!!
- Hamburger Brochüren, od 10 sgr. do 4 
tal. stosownie do zlecenia. — Marryafs, 
Coopera, Sands und Fevals ausgew Romane

74 części razem tylko 2% tal]
Rp7Flł itnip dla P°krycia opłaty pocz- UCZ,|llilUłC towój dodają się do zleceń 
od 5 tal. począwszy znane dodatki. Każde 
zlecenie wykonuje akuratnie, skoro i rzetel 
nie uznana od lat wielu za najlepszą i naj­
tańszą księgarnia eksportowa

J. D. Polacka
[466i] w Hamburga,

EiASpedyeja Bazar 6— 8.

Chętnie zaświadczam niuiejszem, iż spro­
wadzony z handlu p. Wojciecha Schoedon 
w Gliwicach syrop piersiowy G. A. 
IV, IMayera w Wrocławiu dobrze skut- 
kował u mnie i dzieci moich w cierpieniach 
gardłowych i piersiowych.

Laband pod Gliwicami, 30 stycznia 1862. 
Schnartz, posiedzicie!.

Składy w Poznaniu: [4658]
Br. Krayn, Wroniecka ul. No. 1. 
Izydor Uuscli, plac Sapieżyński No. 2. 

Sjeitseber, W. Garbary No. 16.
Do kąpieli Akwisgrańskicb 

sztucznych poleca mydło jodosodowe i jod • 
siareząne w sfojkach po 22’/, sgr. do 3, i o 
S złotych do 6 kąpieli. Również sole ro­
zmaite i extrakt iglic świerkowy< h do ką­
pieli; wody mineralne prawdziwe świeże w 
różnych gatunkach. [4332]

«/. Jagielski, aptekarz. 
A. R. Gunthcrn

Mydło benzoenowe. /
Mydl to, chemie nie czyste, uznanem 

jest za najlepszy i najskuteczniejszy śro­
dek upiększający i usuwa w krótkim 
osasie z pewnością wszystkie, nawet źasta- 
rz Be choroby skórne, zawiera wonie naj­
delikatniejsze i największą siłę uzdrawia­
jącą mające i jest przeto wybornem ijader 
mydłem do golenia i kapipli, nadaje ¿nów 
skórze młodzieńczą świeżość, miękkość 1 
delikatność, a użyte jat o środek do czy­
szczenia skóry na głowie, pornaża nie­
zawodnie przez swe nerwy wamaoniające 
części składowe wzrost vłoaów. W zapasie 
jest w kawałkach pó 5 sgr. , [4651]

apteee Klsncr.t.

Ogłoszenia gospodarskie itd.
Kkoisom znajdzie niezwłocznie 

miejsce. Szczególne polecenie i przed­
stawienie się osobiste będą przedewszy- 
stkióm uwzględnione. [4646J

Dom. Wiatrów pod Wągrowcem.
Folwark proboszczowski w Wielicho­

wie, obejmujący przeszło 450 morgów ziemi, 
jest od ./owego Roku na kilka lat do wy­
dzierżawienia. [4636]

Nasienie rzepy ścierniskowej
funt po 12 sgr. p/leca [4249]
___ zSi. Wśessing w Lesznie.

Fluid restytucyjny
prawdziwy, skoncentrowany i bardzo skute­
czny przeciw kulawieniu zwierząt pociągo­
wych, butel/a kwart, z przepisem użycia 
17% sgr. (wystarcza na 3 kwarty płynu do 
nacierania) 6 butelek 3 tal.
[4470.]_________ Apteka Elsnera.

Dom. Komorze pod Żerkowem poszu­
kuje w bliskości 200 brakuii lub sko­
pów na wypas. ['571]

Dominium Czerwonawieś pod Krzy­
winiem ma na sprzedaż sześć ja» 
łowić czteroletnich czystćj 
rasy Schwyzkió). [4620]

Cielne jałowice
tsą na sprzedażny tutejszej ko­
lt lendersklej trzodzie 

pełitej krwi. Dla zapobieżenia rozległej 
korespendencyi życzyć należy, aby obejrza­
no tak trzodę macierzystą jak młodocianą a 
pr ez to poznano stan jej i zasadę hodowania. 
Bisckwltz »*. W. pod Wrocławiem, 

w sierpniu 1867.
Urząd gospodarczy barona 

Selierr-Thosz. [4648]

as-

S&rakowslii Teatr B^olslłi
w Poznaniu

W czwartek, dnia 8 sierpnia 1867.
Na wyłączny dochód Dyrekcji 

Teatru Polskiego:
StarzyKawalerowie.

Komedya w 5 aktach z francuskiego Victorina 
Sardou, przetłómaczył p, Ludwik Rowiday. 

Osoby:

O!ćj do skór,
o którego znakomitej skuteczności posiadamy 
już wiele świadectw, jest

najlepszym środkiem 
do konserwow nia i do nadania giętkości 
wszystkim gatunkom skór, jak uprzęży, rze­
mieniom trybowym, skórze powozowej, obu­
wiu itd. a dostać go można w wyrobie pra­
wdziwym w (%) but. po 10 sgr. wraz z prze­
pisem użycia (10 but. 3 tal) tylko z 
[4471.] apteki JElsnera.

Właściciele: Mieczysłw Waligórski i Sp. w Poznaniu. — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbachą w Poznaniu.]]

Pan de Mortemere 
Nantya 
Chavènay 
Veaucourtois 
Claviers 
Troenes 
Du Bourg 
Antonina 
Klementyna 
Rebeka 
Ludwika 
Andzia 
Jan
Baptysta

pan Rapa-ki 
p. Ładnowskisy" 
p. Wciski, 
p. Eker. 
p. Benda. 
p. Siedlecki, 
p. Janowski, 
p. Modrzejewska, 
pani Hoffmann, 
pani Bendowa. 
pna Kwiecińska, 
pni Baranowska, 
p. Miciński. 
p. Bogucki.

Rzecz odbywa się w 1 akcie na wsi, w in­
nych w Paryżu u P. Chavenay i Mortemere- 

Cena miejsc zwykła. [4639]
Początek o godzinie siódmej*

Cosn.es
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